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Szpitala nie zbuduje się 
bez pieniędzy

Wiffr było obietnic, gdy 5 lat temu przystępowano do budowy szpitala w  

FkwdBcŁNb. inicjatorzy ówczesnego programu "Litwa Wschodnia" twier- 

4̂  je  budowa ta będzie finansowana głównie ze  środków budżetowych

tdjid. Na papierze pięknie było. ówczesne władze rejonowe, polegając 

„i obietnica** przystąpili do realizacji projektu— budowy szpitala środkami 

budżgu rejonowego. Tak trwa dotąd —  budowę prowadzi się sumptem 

„jonu, Bieotizymano obiecanych pieniędzy. W  tym okresie władze rejonowe 

zmieniły się czterokrotnie, ale każda uświadamiała ważność tego obiektu dla 

Epzyszek i rejonu, ponieważ ze szpitalem budowany jest przytułek dla 

iiucót/. Dlatego to szczególnie miało i ma znaczenie dla władz rejonowych. 
W1994 roku wydatkowano naprawdę wiele, bo 3,8 min litów. D latego budżet 

rqonowyznsjdujesię obecnie w  stanie głębokiego kryzysu. N ie  poskutkowało 

lalka pismt jakie władze rejonowe wystosowały do Ministerstwa Zdrowia —  

pieniędzy nie przydzielono. Tymczasem władze według stanu na dzieli dzisiej­
szy są dłużne budowniczym szpitala 700 tys. litów. Budowę wstrzymano, 

dadaż budynek szpitala, prócz murów i dachu ma zewnętrzne i wewnętrzne 

imttlKjeciepłne, wodociąg i kanalizację, przeprowadzono prace hydraulicz­

ne, nawet otynkowano część powierzchni ścian. W  sumie wykonano już prace 

nrtofci 4,2 min litów. Jednakże kosztorys budowy szpitala (w  aktualnych 

ceaadi) wynosi 10 min litów, cbociażjuż w  trakcie budowy szpital zmniejszo- 

■o do 50 miejsc W  budżecie rejonowym nie ma sposobu na wygospodarowa­

ne reszty pieniędzy, więc w  tym roku, jak powiedziała kierowniczka rejono- 

«cgo wydziału budownictwa Emma Mackevićienć, nie będzie prowadzone 

budownictwo. Istnieje zadanie znalezienia pieniędzy na pokrycie długów i 

zakonserwowanie budowy do roku przyszłego. Teraz obiektu czujnie strzeże 

wdzieś i waoty6stióżów, więc budynek stoi w  całośd. A le , jak  mówią lekarze 
szpitala ejszysloego (starego), gdy z okien widzą piękny gmach nowego 

cpiuia, w którym nie prowadzi się robót, a oni muszą gnieździć się w  starym 

aaayo budynku, to im opadają ręce. Dobrze, że ręce nie opadają kierow- 

■ktwu rejonowemu. M er rejonu Józef Rybakopowiedziało tym, jakie podej- 

mują starania, aby jednak uzyskać pieniądze na kontynuowanie budowy 

szpitala w roku przyszłym. Po pierwsze, przypomina on, że istnieje ustawa, 

tata ekwc budowy c  wartości ponad milion litów finansowane są z  budżetu 

repubtiksśsloego. Po drugie, wystosował pisma do premiera republiki i mi- 

■■tn finansów z  prośbą o  włączenie budowy do budżetu na rok przyszły. N ie 
®a lu innego wyjścia, dalsze kontynuowanie budownictwa bowiem jest ponad 

* *  ̂ nowego budżetu. Dlatego trzeba wracać do tego, od czego rozpoczy- 

Mao* różnicą, że teraz władze rejonowe chcą mieć pieniądze, a nie 
obietnice.
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Szara codzienność wielu dorosłych I dzieci 
Czytaj nastr. 5

Fot. Tadeusz Ważnlewkz

W  trakcie tworzenia rad powiatowych 
łamane jest prawo

Litewska Rada Zrzeszen ia Sa­
morządów rozpowszechniła odezwę do 
prezydenta R epub lik i L itewsk iej i 
rządu z  prośbą o  podjęcie kroków w 
związku z bezprawną działalnością na­
czelników poszczególnych powiatów w  

toku tworzenia rad powiatowych, in­
formuje E L T A .

Zdaniem Litewskiej Rady Zrze-

Po raz trzeci o uposażeniach 
budżetowców

o j p l  “ ^posiedzeniu rządu Republiki Litewskiej 
P011*  40 kwestii, informuje rzecznik prasowy

^ar*łefi>|Ẑ r i SH,e  ®*c*z kańcy wsi Naugardiśk iai, 
kowieńskim r Silainiai w  rejonie
‘przedary ̂  Zawarte zostały umowy o  kupnie- 
^•bne im M P®*ktwowej lub którzy zapłacili za przy- 

zgodnie z nakazem płatniczym samo- 
a także ich potomkowie oraz inni spad- 

t0riłcł,*ed lu *^ ICZyć *** 23 P0* * )*  M  wskazanych tery- 
^ " a  d c c v , i . ,UWa,onych dętych  miejscowości. Kon- 

Po P62® ^ -
zostały projekty ustawy R L  o  

"Tnagrodienia pracowników jednostek
Wnolity °  jej w ^śd e  w  życie. Ustalono

Pncownik^11̂  P * *^  (obowiązków), taryfikacji i 
J hu,,iei6% WK* ,lkich jednostek, finansowanych
S^owych ułwl ,t.W0WeS0 » sam orząd ow ego  o ra z  

•P°t e , I ych- to  I
znaczenia społecznego, 

innych czyn-
*  Podiąta w ***** Akacji Pracowników. Decyzja zo- 
S e jn ,^  P i e r n ik u  br.

Sr^^ '°> f>6 łkJ^e u**.0*2ony Proj c*ct uzupełnienia 
ly? °^U «ziOQj T ^ * “ :WDych- Proponuje się ustalić, że

cyjnej mogą załatwiać sprawy przedsiębiorstw oraz 
regulować metodami administracyjnymi ich działalność 
gospodarczą w  tych przypadkach, gdy zezwalają na to 
ustawy o  przedsiębiorstwach państwowych i samorządo­
wych oraz spółkach akcyjnych.

Sejmowi zostanie przedłożony projekt ustawy o  insty­
tucjach publicznych. Instytucja publiczna jest organizacją 
nie dążącą do zysku, zajmującą się działalnością społeczną, 
oświatową, naukową, kulturalną, sportową bądź inną po­
dobną, która jest dla społeczeństwa publiczna ze  względu 
na świadczone przez nią usługi. W  zakładaniu takich insty­
tucji mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa państwowe lub 
samorządowe, przydzielając tworzonej instytucji majątek 
na zasadach pożyczki.

W prowadzono zakaz przesyłania pocztą papierów 
wartościowych według listy zatwierdzonej przez Minister­
stwo Finansów. Będzie można zwykłymi przesyłkami po­
cztowymi wysyłać czeki podróżne.

Omówiono również założenia ogólne państwowych 
s tre f rezerw atów  przyrody oraz s tre f ochronnych 
parków  państwowych. W  takich s tre fach  będzie  
obowiązywał zakaz zakładania nowych odkrywek kopa­
lin użytecznych, magazynowania odpadów, stosowania 
substancji chemicznych w  gospodarce leśnej, zakładania 
dom ów  wczasowych oraz polowania ( z  wyjątkiem 
zwierząt kopytnych).

Pięciu firmom wydano zezwolenie, uzupełniające listę^  •Półki. Pa* — napy* co najmniej rięciu tirmom wyaano zezwolenie, uzupcmiajątc
/w°  samorząd w  spółce repre- producentów, od których sprowadzają oni różne napoje

państwowa lub samo- alkoholowe. Zabroniono sprowadzania wina i piwa "Sam-
Ho^^nia **®orządowe w  organach sonas" ZSA, która z  powodu pogorszenia sytuacji Dnanso-
r^yj^Prczgn ^  °  przeznaczeniu specjalnym) wej nie ma środków na uiszczenie opłaty skarbowej.

P*rt*twowi lub samo- Samorządom miast Wilna; Kowna, Poniewieża, Oli ty,
Piw/®**ieł wy,., y ?  przez rząd trybie. Za pro pono- Mariampola, Kretyn gi, Pokroju oraz rejonów trockiego i
s * v ^ j j o Lłe  Q̂ ~*niC u**awę o  przedsiębiorstwach, wiłkomierskiego zezwolono założyć nie dążącą do zysku

^  y fadzy państwowo-administra- organizację "Zdrowe miasta".

poniewieskiego Petras Zablockis do 
rady powiatowej, poza przewidzianym 
ustawowo naczelnikiem powiatu, jego 
zastępcą oraz merami samorządów po­
wiatowych, wbrew ustawie o  powia­
tach, włączył też naczelników rejono­
w ych  za rzą d ó w  d epartam en tu  

rolnictwa, przedstawiciela rządu w  po­
wiecie i innych urzędników. Na decyzję 
naczelnika powiatu kłajpedzkiego Jur- 
gisa Auśry do rady powiatowej nie 
został włączony mer samorządu rejonu 
kretyngowskiego, tymczasem w chara­
kterze nieprzewidzianych przez prawo 
stałych uczestników włączeni zostali 
przedstawiciele rządu, rektor Uniwer­

sytetu Kłajpedzkiego i inne osoby.
Pow yższe  poczynania naczel­

ników, zdaniem prezydenta Litewskie­
go  Zrzeszenia Samorządów A . Vidflna- 
sa, zm ie rza ją  d o  sztu czn ego

pomniejszenia wpływu przedstawicieli 
powiatowych rad samorządowych wro­
dzić  oraz dążą d o  precedensu, za 
którym podążając inne powiatowe in­
stytucje władzy państwową mogłyby 
jeszcze bardziej ograniczyć możliwości 
przedstawicieli rad samorządowych 
ob ron y  słusznych in teresów  sa­
morządów w radach powiatowych i in­
nych instytucjach.

Litewska Rada Zrzeszenia Sa­
morządów apeluje również do Sejmu, 
prezydenta i rząd u z prośbą o  powstrzy­

manie procesu podziału instytucji me­
dycznych między powiatami i samo­
rządami do chwili przyjęcia wszystkich 
przewidzianych ustaw, dotyczących 

~służby zdrowia, sprecyzowania kompe­
tencji samorządu w  tym systemie oraz 
zakończenia drugiego etapu reformy 
samorządów.

Procenty za wkłady terminowe
Litewski Państwowy Bank Komer­

cyjny poinformował, że od 1 sierpnia 
bank zaczyna stosować elastyczniejszy 
system obliczania odsetek. Obecnie za 
wkłady terminowe w  litach do 400 tys. 
litów, za wkład 1-miesięczny będzie się 
wypłacać 14 proc. rocznie, za wkład 3- 
miesięczny— 19 proc.,za 6-miesięczny 
— 20— proc., za 9-micsięczriy— 19—  
proc. i za wkład roczny — 18 p roc  Za 
wkład terminowy przekraczający 400 
tys. litów procenty wypłaca się na pod­
stawie porozumienia stron, z  wyją­
tkiem wkładu na okres miesiąca. Płaci 
się zań 16 proc.

Za wkłady terminowe do 100 tys. 
dolarów U S A  lub marek niemieckich 
roc zn e  o p rocen to w an ie  je s t  
następujące; za okres 1 miesiąca —  8 
proc., 3 miesięcy— 15 proc., 6 miesięcy

— 16 proc., 9 miesięcy — 15 proc, 12 
miesięcy— 14 proc Ża wkład przekra­
czający 100 tys. dolarów USA lub ma­
rek niemieckich procenty wypłaca się 
na podstawie umowy, z  wyjątkiem 
wkładu na okres miesiąca. Za taki 
wkład oblicza się 10 proc

Państwowy Bank Komercyjny 
określił najniższą sumę wkładów; przyj­
muje on co najmniej 100 litów, 40 do­
larów USA lub 60 marek niemieckich.

Sentencja dnia
Miłość upiększa każde ro­

mantyczne przeżycie i usprawied­
liwia każde szaleństwo.

O.B. Shaw

ZnadWito )
Radio 7A łV J 03. »  FM

Sobota, godz.21.00 
Gra "LOGIKA" 

Nagroda 1 000 Lt 
Tel.: 42 94 72,42 42 09
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Inspekcja Pracy ostrzegał
Według danych Państwowej Inspekcji Pracy tytko nieduża część litewskich 

przedsiębiorstw od 1 lipca zaczęła wypłacać ustalony przez rząd dodatek do 
wypłaty pracownikom zatrudnionym w  warunkach szkodliwych dla zdrowia. 
Wysokość dodatku nie może być mniejsza niż 30 %  miesięcznej wypłaty. 
Ponieważ niektóre przedsiębiorstwa nie opracowały spisów niebezpiecznych 
prac i niebezpiecznych urządzed i nie przedstawiły tych spisów Państwowej 
Inspekcji Pracy, Inspekcja ostrzega, że skorzysta z  prawa karania takich 
przedsiębiorstw grzywną w wysokotfd do 1200 litów.

Obrońcy praw konsumenta otrzymali nowy lokal
Dążąc do stworzenia normalnych warunków pracy zreorganizowanej 

Państwowej Inspekcji ds. Konkurencji i Obrony Praw Konsumenta rząd zJecił 
Litewskiemu Instytutowi Historii do 1 września przekazać inspekcji budynek 
przy ul. Kościuszki 30.

Remont w  Ambasadzie RL w  Estonii zostanie 
zakończony przed wizytą prezydenta Brazauskasa
Czyli przed 7 września bieżącego roku. W  tym dniu wyremontowane pomie­

szczenia Ambasady R L  zostaną uroczyście przekazane do użytku litewskim 
dyplomatom. Zresztą w  podstawowym gmachu Ambasady R L  w  TalUnnie 
remont już zakończono, obecnie remontuje się pomieszczenia pomocnicze.

Nowe ceny skupu zboża spożywczego
Rada ds. skupu, regulacji i koordynowania produkcji rolnej, w  związku z 

kryzysową sytuacją na tynku zbożowym kraju, zaleca następujące minimalne 
ceny skupu zboża spożywczego z tegorocznego pionu. Obecnie za tonę zboża o ‘ 
zawartości od 16 do 23 procent glutenu będzie się płaciło 500 Utów; od 23 do 

'  procent glutenu —  550 litów; ponad 25 procent —  po 600 Utów za tonę. Za 
tooę żyta i jęczmienia nadających się do produkcji kasz będzie się płaciło po 400 
Utów.

Wileńskie Gimnazjum Jezuitów 
niedługo przyjmie pierwszych uczniów

Niedawno odrodzone Wileńskie Gimnazjum Jezuitów już w  tym roku ma 
zamiar przyjąć pierwszych uczniów. Kierownik Gimnazjum, ekonom prowincji 
jezuidbej Litwy i Łotwy, prefekt kościoła pw. św. Kazimierza Antanas OrażuUs 
twierdzi, że wszystkie przedmioty w tym gimnazjum będą wykładane według 
programu szkół ogólnokształcących, tylko nauczanie języków obcych będzie 
wzmocnione. Religię w  gimnazjum będą wykładali jezuiccy duchowni i zakon­
nicy. W  gimnazjum od 1 września będą po dwa komplety klas od 5 do 11. 
Egzaminy wstępne do Gimnazjum Jezuitów (język litewski i obcy) rozpoczną 

14 sierpnia.

Zawieszono wydawanie dziennika "Lletuva"
Wydawanie dziennika "L ietuva", k tórego za łożycie lem  jest była 

państwowa drukarnia "VIhis", zostało zamieszczona. Na pierwszej stronie 
”Lietuvy" z  29 lipca została zawieszona odezwa zespołu redakcyjnego do 
czytelń Utów. Czytamy w niej, że wydawanie dziennika zostaje na jakiś czas 
zawieszone, gdyż nadszedł czas krytycznie ocenić pracę zespołu redakcyjnego 
‘ zreorganizować działalność redakcji Pracownicy redakcji twierdzą, że  "fi­
nansową pomoc założyciela dla dziennika osłabił ogólnokrajowy kryzys finan­
sowy i duża Uczba niewypłacalnych klientów drukarni". Jednak generalny 
dyrektor drukami "YUtis” R . Pakulis zaprzeczył twierdzeniu, że zawieszenie 
gazety jest związane z trudnościami finansowymi drukarni, niemniej po­
wodów zawieszenia nie podał.

Nowe organy z  U S A  dla Centrum Muzyki Religijnej...
...zostały wczoraj zaprezentowane podczas koncertu w  Pałacu Nauki i T e ­

chniki. Przenośne komputerowe organy amerykańskiej firmy "Allen" zostały 
zakupione za środki Wileńskiej Kurii Biskupiej, Funduszu Otwartej Litwy i 
Ministerstwa Kultury.

Wybrano nowego biskupa litewskich luteranów
W  Taurogach w  kościele Martynaaa Ma2vydaaa odbył się szósty (p o  II 

wojnie światowej) synod Litewskiego Kościoła Ewangeiicko-Luterańskiego. 
Synod zatwierdził nowy —  zmieniony i uzupełniony statut Kościoła, wybrał 
konsystotza i nowego biskupa. Został nim dotychczasowy zastępca biskupa J. 
Katana*.

Ksiądz Robertas Skrlnskas 
w  swojej książce o aborcjach broni życia

Wileńskie wydawnictwo "Savo" wydało nakładem 5 tys. egzemplarzy książkę 
księdza Robertasa Skrinskasa pt. "U t  gyvybę". W  książce tej autor podaje dane 
statystyczne jia temat aborcji, oraz zgromadzone na podstawie prasy i książek 
wiadomości o  żyd u człowieka, szkodliwości aborcji, sztucznym zapłodnieniu. W  
książce są też listy kobiet, które przeżyły koszmar aborcji, czytelnik znajdzie 
również komentarze do części Pisma Świętego, gdzie się mówi o ludzkim życiu, 

wpływie tradycji na zachowanie człowieka.

Ołówki przeciw karaluchom mogq 
zaszkodzić też ludziom

Już przyzwyczailiśmy się do niszczenia karaluchów i prusaków chińskimi 
ołówkami. Tymczasem, jak się okazuje, niektóre z  nich mają szkodliwy wpływ 

zdrowie człowieka. W  związku z  tym epidemiolodzy wileńskiej stacji profila­
ktycznej dezynfekcji ostrzegają, byśmy kupowali tylko te ołówki, które mają na 
opakowaniu następujące szy&y. 9004006, 90002, 87014, 88006, 046, 900007, 
91040010,04003 oraz z  szyfrem "Miruculus". Ołówki oznakowane wyżej wymie­
nionymi szyframi mogą wywoływać reakcje alergiczne, ale ogólnie rzecz biorąc, 
nie są szkodliwe dla zdrowia. Innych ołówków przeciwko karaluchom nie kupu­
jemy.

Gdzie się umyć?
Ilość łaźni w  porównaniu z  1990 rokiem zmniejszyła się na Litw ie 

dziewiędokrotnie. N ic dziwnego, że mieszkańcy miast, którzy nie mają w  domu 
łazienek (a takich jest 18 %  ) ,  coraz częściej cierpią na świerzb i wszawicę. W  
ubiegłym roku na Litwie zarejestrowano 17,6 tys. zachorowań na wszawicę —  

jest 16 razy więcej niż w  roku 1990. Samorządy niektórych miast zaczęły się 
wreszcie zastanawiać, jak rozstrzygać problem miejskich łaźni, ale nie jest to 
prosta sprawa. W  Wilnie przed pięciu laty było 9 publicznych łaźni, obecnie 
działają tylko 3, podobnie jest we wszystkich innych miastach. Obecnie w  byłych 
łaźniach po ich sprywatyzowaniu mieszczą się banki, sklepy, bary, a na budowę 
nowych potrzeba dużo czasu i pieniędzy. D o zjednoczonej Europy wkroczymy 
prawdopodobnie ze świerzbem.

Na podstaw i* doniesień agencji ELTA, radia, 
prasy i Int. własnych przygotowała Lucyna DOWDO

LUnkevl
o sytuacji litewskich sił 

$ m 6 k ó jó \ w ć n

"Zadanie oddziału 
pozostaje niezmienne"
Według danych ministra ochrony kraju Linasa 

LinkevK3usa, sytuacja litewskiej jednostki wojskowej 
LITPLA-2, pełniącej misję pokojową O N Z  w Chorwa­
cji, pozostaje bez zmiany, niemniej żołnierze odczu­
wają, że działania wojenne się zaktywizowały. W g spra­
wozdania lejtnanta jednostki Mariusa KazJauskasa, 
minister poinformował o  tym we środę na konferencji 
prasowej w Wilnie, informuje ELTA.

Jak wynika ze  sprawozdania, stan zdrow ia 
żołnierzy jest zadowalający, a zadania jednostki są bez 
zmian: dwa oddziały pełnią wartę na posterunkach 
obserwacyjnych, a dwa pozostałe znajdują się w  miej­
scu dyslokacji. Stwierdzooo tylko naruszenia dotyczące 
umundurowania, gdyż nie wszyscy litewscy żołnierze 
wytrzymują miejscowe upały.

Drugi oddział litewskich sił pokojowych stacjonuje 
w Krajinie. W  odległości około 80 km od tej wsi znaj­
duje się enklawa Bibać, w  której się toczą walki i którą 
w  tych dniach bardzo aktywnie atakują Serbowie. Ci 
ostatni jeszcze niedawno ponownie przystąpili do dość 
intensywnego ataku na północ od Bihatia, ale jak 
twierdzi minister L. LinkevM9us, do walki postanowili 
też włączyć się Chorwaci, zagradzając drogę do cen­
trum Krajiny —  Knina.

Jak wiadomo, przywódcy chorwaccy oświadczyli, ie  
odzyskają okupowane terytorium Krajiny w związku z 
czym "w przyszłości należy oczekiwać walk", powiedział 
minister Jego zdaniem, sytuacja jednostki naszego kra­
ju w  związku z  tym nie komplikuje się, gdyż celem misji 
pokojowej O N Z  jest obserwacja sytuacji w  objętym 
wojną państwie. Litwini mogUby użyć broni tylko w tym 
wypadku, gdyby zostaU zaatakowani

Z  drugą jednostką litewskich sił pokojowych jest 
stała łączność —  co tydzień, lub dwa M O K  otrzymuje 
informacje, prowadzone są niekiedy rozmowy telefo­
niczne z doradcą jednostki le jt  M . Kaziauskascm. D o 
naszego kraju dociera również Informacja z  Minister­
stwa Obrony Danii, gdyż L ITPLA -2  swoją misję pełni 
w składzie batalionu duńskiego.

Druga jednostka, pełniąca od blisko 5 miesięcy 
misję pokojową w Chorwacji powróci na Litwę 19 
sierpnia. Tych żołnierzy zastąpi jednostka L ITPLA-3 , 
której żołnierze, zarówno jak i ich poprzednicy, obec­
nie przechodzą szkolenie w  Danii. M in . na Litwę z 
Chorwacji powrócą nie wszyscy żołnierze L ITPLA-2 , 
gdyż 6 z  32 członków jednostki zamierza pozostać w 
Chorwacji i kontynuować misję razem z trzecią jed­
nostką. Wśród osób, które wyraziły życzenie pozosta­
nia w  ogarniętym wojną kraju, jest również dowódca 
jednostki L ITPLA -3  lejt. Laimonas Luninas.

Wręczono notę 
konsulowi ukraińskiemu

Ministerstwo Spraw Zagranicznych Republiki L i­
tewskiej wręczyło konsulowi ambasady Ukrainy na L i­
twie Wasilijowi Łutakowi notę, zaadresowaną do 
ukraińskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych. Z a­
wiadamia się w  niej, że Litwa sformalizowała wszelkie 
wewnętrzne procedury niezbędne do wejścia w  życie 
umowy rządu Republiki Litewskiej i rządu Ukrainy w 
sprawie obopólnego bezwizowego reżimu dla obywa­
te li, posiadających paszporty dyplomatyczne i 
służbowe. Zakomunikował o tym dla agencji E L T A  
wydział informacji i prasy M S Z

Nadmieńmy, że umowa ta została podpisana 25 
marca 1995 r. w  Kijowie i ma wejść w  życie 31 sierpnia 
1995 r.

Jeszcze nie'minął

Na Litwie ukazuje s|ę 
500 gazet i 305 czasopi

Kierownik zarządu Kontroli Prasy Sviedry,y
tas proponuje zaostrzenie ustaw, regłtfflH , 
periodyczność prasy. Zgodnie z  panującym^ 
Litwie bardzo liberalnym trybem zak łada j 
periodycznych, świadectwo anuluje się dopfe ]̂ 
gdy w  ciągu roku nie ukaże się ani jeden nunj 
równik zarządu uważa, że jako przykład ńafefc 
Szwecję, w której periodyk powinien się 2  
najmniej raz na kwartał. "Paradoks, ale obę™ 
łamania prawa gazetę można wydawać, p o jj 
rzadziej niż książkę* —  mówi Ś. V ipartas.^^  

Według danych Zarządu KontroU Prasy 
wciąż jeszcze trwa boom zakładania medfegf 
rozpoczął po odzyskaniu niepodległości ChljjBj

statystyczne wykazu ją, że obecnie na Li twieukfcw
500 gazet, 305 czasopism, działa 739 wydawS 
wspólnych studiów radiowo-telewizyjnych,!} Rj 
ęji i 104studia telewizyjne, ly m , którychzą|g 
duża Uczba studiów tv, można wyjaśnić, żezal 
również zostały kablowe studia tv, obsługują 
rzadko tylko kilka domów mieszkalnych, wl&l 

Ogółem od roku 1990 w Zarządzie Kontrom 
zarejestrowano ponad 3000 mass mediów, n* 
niem ała ich część nawet nie rozpoczęli 
działalności bądź przerwała ją  po pewnym czaj*" 
powiedział S. Vipartas, jeszcze jedna nowi 
wydawnictwo czy telewizja w naszym kraju *rufi 
każdego dnia. Obecnie większość mediów 
rękach osób prywatnych. W  porównaniu z ofcn 
sowieckim, np. z  rokiem 1988, na Litwie było zafe 
172 gazet i czasopism, przy czym wszystkie 
były przez państwo, partię lub poszczególne orp
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Informuje Departament G
W  środę rano na przejściu w Łoldziejacbnaij 

do Polski czekała 400-metrowa kolejka samocha 
poinformował agencję E L T A  Departament Cd

Z e  strony polskiej na tym przejściu była tŁ2} 
lometrowa kolejka samochodów. Na przejściu w| 
warii po kontroU Utewskiego urzędu celnego czebi 
kolejce 30 samochodów ciężarowych.

Na innych Utewskich przejściach granicznych i 
jek nie ma.

W  Kaliningradzie grożon 
poderwaniem gmachu 
administracji obwodu

Kilka milionów rubli kosztowała fałszywa po| 
wysadzenia w powietrze budynku administracjo 
obwodu kaliningradzkiego w  Kaliningradzie^ ; j 

W  poniedziałek około godz. 11.00 niezidenęfi 
wana osoba poinformowała telefonicznie m j^ flj 
wtorek o  godz. 1.00 w  nocy w gmachu ad fflfl 
obwodu nastąpi potężny wybuch.

Na miejsce potencjalnego wybuchu udał)' 
oddziały milicji, wozy strażackie, lekarze. Przez 
godziny daremnie szukano ładunku.

"Był to czyjś kolejny złośliwy wybryk— powiek 
korespondentowi BNS funkcjonariusze mil# 
Anonimowy osobnik żądał pieniędzy, ale komo, W 
co —  nie wyjaśnił".

N ic  planowana praca służb ratowniczych]?)®* 
mowym telefonie kosztowała administrację 
lionów rubli.

Kurs walut w bankach litewskich
dolar amerykański marka niemiecka 1000 rubli ros.

skup sprzeda! skup sprzedaż skup sprzedaż

"Senamiesćło
banku" 3.95 4.01 2.82 2.91 0.70 0.92

"V ilnia as . 
bankas" 3.95 4.01 2.84 2.94 | -  | -

U tlm peks
bankas" 3.96 4.01 2£4 2.92 0.80 0.86

"Hermia" 3.97 4.00 186 2.90 0.76 0.91

Taupo masła 
bankaa

4.00
(-0.75%)

4.00
(+0 .25% ) 2 *4 2.92 -

"T u r o
bankaa" 3.96 4.02 2M 2.92 0.60 1.00

U e ta r N  Takt 
kom. bankaa" 3.96 4.01 244 243 -

Tabela kursów średnld 
waluty polskiej w

krai waluta
. 1AT5

Belgia 100 BEF
Dani* 1 DKK J
Finlandia 1 FIM
Francja 1 FRF *9
Hiszpania 100 ESP
Holandia 1NLG' !
Japonia fOOJPr
Kanada 1 GAD
Nonwagla 1 NOK i
Portugalia 100 PTE ^
RFN 1 OEM
USA 1 uso
Szwajcaria 1CHF 1
Ozwcji 1 SEK
W. Brytania 1 06P
Wńocłiy 100 (TL |

o30

a**
a *

iOH*
1-3J*
2**
1,7*
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Jonas Mekas: życie tu i teraz
•On — stoi na pustyni i Uczy sekundy swofego żyda" 

jięMzywsicn dziwny w swojej zwykłotó film, który

jołliflie ozisisj zaprezentowany w  Centrum  Sztok i
..( wt—| Film dziwny, a le— nie udziwniony, aczkol-1 

^  jejo «otor został zaklasyfikowany do czołówki awan- 
-brttów współczesnego kina. Jego stałe zafascynowanie 

mndgością środków wyrazu artystycznego 
efekt treściowy.- 

jffM  Mekas utrwala sytuacje zaistniałe "tu i teraz", 
id) wzajemne związki i współzależności. Jego filmy 

to nie koticz^ćy się dywan na krosnach z  bogactwem 
^orcdnej ornamentyki Dywan— życie, w  którym każdy 
jj^j^teanawet najmniejszy, efemeryczny— jest ogrom- 
ae ważny, każdy (pozorny) przypadek —  koniecznością.

wszystko, oo rejestruje kamerą, oprawia w  formę 
pypnik^w. Oprawia, ale nie zamyka, bo żydejak rzeka —• 
awęaćfowfonnie— po prostu się nie da.

_jonssowi Mekssowi wiele zawdzięczam. M ój pobyt 
>Sl3nKh Zjednoczonych Ameryki nie miałby żadnego 

gdyby nie wizyty u Mekasa. Wystarczyło już nie 
lytkopczĵ neć się jego warsztatowi pracy, bogatym doko- 

ooioo irtystycmym, ale —  po prostu poobcować z  tym 
wpnbdym człowiekiem, Twórcą z  bożej łaski —  mówi 

filmowiec Audrius Stonys, zdobywca Fd oa .
|Qn jo t Jonas Mekas?
Urodził się w Litwie. W  roku 1944 wraz z  falą 

gtatfcriw znalazł się na Zachodzie, od 1949 roku — 
jjjB S  j pracuje w Stanach Zjednoczonych Ameryki. Od 

1970 roku.w którym to w  Nowym Jorku zostało założone 
Archiwum Filmowe —  Jonas Mekas objął kierownictwo 
tą placówką Równolegle z  tą pracą —  po dziś dzień nie 
wpuszcza Karnety z ręki. Niesłychanie pracowity. D ał się 
pgmć także jako autor licznych książek: proza, poezja, 

peddady, bajki, dramatopisarstwo. Wystarczy spojrzeć 
u tytuły, abyzrozumieć wewnętrzny świat Artysty: "Mowa 
kwaió*', "Pojedyncze słowa" i in.

I—"Czarne wzory na Ostrej Bramie": niejako symbol, 
bo jest lo poezja dotąd nie wydana.

— Wydano dotąd pańskie utw ory — 'ty lk o  na 
obczyźnie, a w Litwie?

Jonas Mekas, p róbu je  sw o ją  o jc z y zn ę  jak oś  
usprawiedliwić

— Ja to wszystko rozumiem, trudne czasy, kryzys 
p*podarczy_

Ale — nikt m u tu , w  Litwie, nawet nie z łoży ł takiej 

propozycji, nie zain te resow a ł się...
Delikatnie daje do zrozumienia, że wszystko, co  dotąd 

tnrarzył, zawdzięcza swojej Ziemi.
—Jestem synem rolnika— podkreśla to z  poczuciem 

famy i godności.
Mówi i pisze b ieg le  p o  angielsku, tłumaczy, ale:

— Poezji po angielsku nie piszę. Poezja —-  to tylko i 
tytyznie ten język, który się wessało razem z  mlekiem 
maila

W USA zasłynął przede wszystkim-dzięki swoim 
Dziennikom". Te "Dzienniki" utrwalone na taśmie filmo­

wi prowadzi jtfz równo 45 lat: tam, na dalekiej obczyźnie 
życie iz d a  rżenia—  nieraz w  ułamkach sekundy;

10 kadty niepow tarzalne: sytuacje, miejskie pejzaże, 
t*U2£ przyjaciół 1 znajomych...

Na Litwę Jonas M ekas przyjechał już po raz trzeci. Był 
w zdniej w latach 1971 i l9 7 7 , a więc —  "w innych 

Bttacb*. Jaki obraz swojej Ojczyzny wyniesie dzisiaj, co w 
postrzeże?' T akich  pytań Artyście zawczasu się nic 

zadaje.

pobyt na L itw ie  traktuje nie tylko emocjonalnie, 
wszystkim— roboczo. Z  tych jego spostrzeżeń ma 

P^uać film p t  "Moje żyde na Ziemi".

tanas Mekas ma w tej chwili 72 lata. Z a pięć lat świat 
Wyityany będzie obchodzić 50-lede jego  "Dzienników 

“ owych". Jest nadzieja, że wtedy "okolicznościowo” 
tej pięknej Postad więcej uwagi na Litwie. Jest 
“ j®®0 kraj ojczysty nie okaże się tą pustynią, na 

stoi i liczy sekundy swojego życia"— Dotąd... 
jr* ® 3 *olidna publikacja o Nim  była w  — "ValstieĆiq 

waitis*. — Żadne z  litewskich pism, czasopism, 
W ików  kulturalnych nie zwróciło się dotąd do Pa- 

5 N< g ik ie m  "rolniczego dziennika".

—  Bo... jak  już mówiłem — jestem synem rolnika.
Jonas Mekas przywiózł z  sobą trzy swoje filmy. Wspo­

mniany już wyżej "On —  stoi ńa pustyni i liczy sekundy 

swego żyda " oraz: "Stracone, stracone, stracone".! "Dzien­

niki, uwagi i szkice, albo Walden".
T e  trzy filmy Jcmasa Mekasa będą demonstrowane od 

dzisiaj do 12sierpnia br. we Współczesnym Centrum Sztu­

ki. Jednocześnie (w  tym samym Centrum) odbędzie się 
retrospektywa awanagrdowego kina amerykańskiego. '

Jak już wspomniałam, Jonas Mekas będzie jeździł po 

Litw ie. W  tym swoim wojażu nie ominie także Blrż, stolicy 
książąt Radziwiłłów. Z  Birżami wiążą go  wspomnienia 
osobliwe: w  roku 1942 razem z  bratem i Juozasem Milti- 
nisem zakładali tu teatr —  miało to  być coś w  rodzaju 

poniewieskiego teatru filialnego. Jego spotkanie z  Juoza­
sem Miltinisem (w  L itw ie i na emigracji) to temat osobny 
i szeroki. Podobnie jak spotkania z  innymi wybitnymi 
twórcami wcześniejszych i późniejszych formacji.

Jak mu się układało i układa życie w  Nowym Jorku? 
Układało się różnie (łącznie z  wybuchem głośnego skan­
dalu w  1964 r .— cenzura!). Układa się nienajgorzej. Stale 
na swej drodze ma piętrzące się trudności. Z  tym, że Mekas 
należy do rzędu tych ludzi, których wszelkie bariery jeszcze 
bardziej dopingują do pracyzawsze coś z  tego pozytywne­
go wychodzi, —  mówi —  zawsze potrzebuję mieć dużo 
różnorodnego materiału, żebym mógł z  tego wyłuskać 
własną formę.

. Fascynuje go  Paryż, przygotowuje tam swój nowy pro­
jekt twórczy.

-Wracając do Litwy. Jonas Mekas zamierza tu nie tylko 
pracować "na 'w łasny film ", a le  też —  jak najwięcej 
poobcować z  litewskimi filmowcami, pooglądać ich doro­
bek twórczy. ■

— Obejrzę tu "Uczucia" i inne litewskie filmy— mówi.
Co sądzi o  litewskich filmowcach? Uważa, że  ŚarOnas 

Banas jest reżyserem w  skali światowej.
•  • o

... W idzę jak Jonas Mekas opuszcza teraz jeden z 
wileńskich gmachów na Starówce. Obok przejeżdża stary, 
powojenny "arbonik" z  napisem "Nemeridne". Ten drobny 
szczupły człowiek, w  skromnej, trochę sfatygowanej 
beżowej marynarce, z  czarnym kapeluszem w ręku i czar­
nym woreczkiem przerzuconym przez ramię —  zdaje się 
nigdy "za daleko" nie odjechał od tego... niemeńczyńskiego 
arbonika.

Szary człowiek —  W ielki Człowiek-.
A lw ida ROLSKA 

Fot. Tadeusz W ainlewkz

^ d k l i  wpadki

w

1 informacją M SW  R L  1 sierpnia br. w krąju odnotowano 125 
14 tym były; 1 obrażenie ciała, 4 chuligańskie wybryki, 6 rabunków,

W ***** ^  —  samochodów. Znaleziono 13 skradzionych au t 
ruchu drogowego. Zarejestrowano 7 pożarów, pod* 

Zginęła i  osoba. Wydarzyły się 3 nieszczęśliwe wypadki. Znaleziono 
Lj, * ™*»*lnde i l f  10 zaginionych osób. Zatrzymano 27 osób podejrzą- 
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nie po czasie?
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się przewodniczący Partii Zielonych 
Litwy R . Astra uskas i powiadomił, że  o 
godz. £0 min. 30 zauważył zamianę za­
mka w  drzwiach d o  pomieszczenia 
należącego do tej partii (ul. Pylimo 38). 
Po  wyłamaniu drzwi ustalił, że  z  pomie­
szczenia skradziono różne rzeczy. 

Nietrzeźwi "goryle"
1  sierpnia o  godz. 00 min. 35.w

s k le p ie  "N a k t ig o n e "  p rzy  ul. 
Seiminiśklti w  W ilnie zostali zatrzyma­
ni nietrzeźwi ochroniarze z  "Redenas" 
ZSA : D. (ur. 1957 r.) i M. (ur. 1965 r.), 
którzy nie posiadając pozwolenia na 
noszenie broni, mieli przy sobie pisto­
let "SIO S U O E R" z  13 nabojami. Spra-. 
wa jest w  toku śledztwa.

Zdrówkol
28 lipca na drodze Szumsk-Wilno 

p ra c o w n icy  W yd z ia łu  Badan ia  
Przestępstw Gospodarczych zatrzy­
mali Kamaz 5320, należący do "PUal- 
niai" SA, w  którym P. (ur. 1940 r.)

. wwiózł z  Białorusi na Litwę (unikając 
przejść granicy, około 10.000 litrów 
spirytusu.

Przygotowała 
Irona LITWIN

Kołodko: nie ma Inflacji
Z  ogórkiem w ręku rozpoczął w  środę spotkanie z  dziennikarzami wice­

premier, minister finansów Grzegorz Kołodko informując, że w  Kpcu po raz 
pierwszy od 100 miesięcy nie tytko nie ma inflacji, ale ceny nawet spadły o  ok. 
0,34)4 proc. w  porównaniu Z.czerwcem. N ie  ma zatem sezonu ogórkowego 
w  finansach.

Bartoszewski powołał pełnomocnika ds. 
kontaktów z  diasporą żydowską

I  sierpnia minister spraw zagranicznych R P  Władysław Bartoszewski 
powołał pełnomocnika ds. kontaktów z  diasporą żydowską. Został nim 
Krzysztof Śliwiński dotychczasowy dyrektor departamentu promoę|l I Ib * 
formacji MSZ.

Zadaniem pełnomocnika będzie nawiązanie i utrzymywanie regularnych 
kontaktów z  organizacjami żydowskimi aa całym świecie. "Niedaleka 
przeszłość pokazała, że jakość stosunków polsko-żydowskich może w  pewien 
sposób wpływać czy nawet komplikować działania polskiego M SZwświede" 
—  powiedział Śliwiński.

Według niego, ustanowienie tej funkcji i zapoczątkowanie takich regu­
larnych kontaktów może zapobiec pewnym konfliktom, niepotrzebnym pro­
blemom, jakie miały miejsce np. w  związku z  obchodami 50-leda wyzwolenia 
obozu w  Oświęcimiu. Właśnie wtedy powstał^ idea powołania specjalnego 
przedstawiciela ds. kontaktów z  diasporą; pierwotnie miał nim być obecny 
minister, a ówczesny ambasador w Wiedniu Władysław Bartoszewski.

Krzysztof Śliwiński zajmował się kontaktami polsko-żydowskimi już w 
latach 70.; był w  1989 współzałożycielem Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Żydowskiej; w  końcu lat 80 uczestniczył także w  pracach Komisji Episkopatu 
ds. Dialogu z Judaizmem.

'Solidarność* zaskarży 
Kwaśniewskiego do sądu

Obradujące 1 bm. w  Gdańsku Prezydium Komisji Krajowej N S ZZ  
"Solidarność” podjęło decyzję o  wystąpieniu na drogę sądową przeciwko 
liderowi SLD  Aleksandrowi Kwaśniewskiemu "w związku z  jego oszczerczymi 
zarzutami" sformułowanymi pod adresem "S" 27 czerwca br. w  Jastrzębiu 
Zdroju.

Kwaśniewski i towarzyszące mu osoby zostali wówczas przed spotkaniem 
z  wyborcami obrzuceni petarda mi, jajka mi i woreczkami z  miałem węglowym; 
wznoszono okrzyki: "D o Izraela" i "Czerwoni faszyści". T a k  wygląda dziś 
Solidarność —  faszyzm i antysemityzm. Sami dajecie świadectwo o  sobie. 
Solidarność równa się petardy, antysemityzm i bezbrzeżna głupota"— mówił 
wtedy zdenerwowany Kwaśniewski.

Kuroń w  obronie J.Hennelowej i J.Turow icza
Jeden z  liderów Unii Wolności, Jacek Kuroń, staje w  obronie dobrego 

imienia Józefy Hennelowej i Jerzego Turowicza z  'Tygodnika Powszechne­
go", którym rzecznik "Solidarności" z Ursusa zarzucił ukrywanie żydowskiego 
pochodzenia. "Polska wdąż stoi przed swoją historyczną szansą, ale stoi też 
wobec wielkich zagrożeń, które wszystko mogą zniweczyć. Jednym z nich jest 
nienawiść siana z  podłośd albo głupoty” — pisze JXuroń na łamach "Gazety 
Wyborczej”. Jego zdaniem publikacja autorstwa rzecznika ursuskiej "S" jest 
przykładem siania nienawiśd. Jak podkreśla, J.Henndowa i  J.Turowicz 
należą do niezbyt licznej grupy ludzi godnych najwyższego szacunku, którzy 
"mają zupełnie niezwykły— publicznie uznany— wkład w  dzieło zbliżenia do 
Kościoła katolickiego wielkiej grupy Polaków". Zwracając się do swych daw­
nych przyjadół związanych z dzisiejszą "S", J .Kuroń pyta: "czy dla przyzwoi­
tych ludzi jest miejsce w  jednym związku z  ludźmi, którzy sieją w  Polsce 
nienawiść i poniżają najdostojniejsze osoby?". Każdy z  nas —  twierdzi 
J.Kuroń —  odpowiada za swoich przyjadół. "Nienawiść zaś godzi w  dobro 
społeczne i kompromituje nie tych, przeciw którym jest skierowana, lecz tych, 
którzy ją  sieją. A le  także tych, którzy wokół nich stoją" —  kończy swoje 
rozważania na łamach "G W " J.Kuroń.

Strzem bosz pod rękę z  Gronkiewicz?
"Ż yde  Warszawy” twierdzi, powołując się na dobrze poinformowane | 

źródła, że  Hanna Gronkiewicz-Waltz zaproponowała Adamowi Strzembo­
szowi, by wycofał się z  wyścigu do fotela prezydenckiego. W  zamian miała 
zaproponować mu funkcję przewodniczącego jej sztabu wyborczegoi wspól­
ne tworzenie obozu zjednoczonej prawicy. Zdaniem "Ż W " głównym argu­
mentem prezes NBP są jej lepsze wyniki w  przedwyborczych sondażach. 
Otrzymuje ona z  reguły 10-12 proc. poparcia, podczas gdy pierwszy prezes 
Sądu Najwyższego po okresie krótkotrwałych sukcesów może liczyć na 3-4 
proc. Według "Ż W " powyższa propozycja została już przedłożona profesoro­
wi Strzemboszowi, który zdawał się być nią zainteresowany, jednak nie 
udzielił definitywnej odpowiedzi. Jak nieoficjalnie dowiedział się dziennikarz 
"Ż W " decyzja o  rezygnacji A.Strzembosza z  kandydowania w  wyborach pre­
zydenckich jest już bliska i może zostać ogłoszona na jednym z  najbliższych 
spotkań kandydata z  popierającym go komitetem politycznym. Informując o 
przedwyborczych roszadach w  gronie prawicowych kandydatów na prezyden­
ta "Ż W ” zastrzega jednak, że sam zainteresowany— profesor A-Strżembosz 
—  nie potwierdza dziennikarskich rewelacji.

Przed 240 laty urodził się 
gen. J .  H. Dąbrowski

Wczoraj minęła 240 rocznica urodzin twórcy 
Legionów Polskich we Włoszech, bohatera walk o 
niepodległość Polski gen. Jana Henryka Dąbro­
wskiego (1755-1818). Jego prochy spoczywają w  I 
krypcie kościoła w  Winnogórze (woj. poznańskie), 
zaś urna z  sercem generała rosiała przed trzema 
laty umieszczona na "Poznańskiej Skałce", w pod­
ziemiach kościoła św. Wojciecha, gdzie zgromadzo­
no szczątki wybitnych Wielkopolan.

Dąbrowski bronił jesienią 1792 r. Gniezna przed 
Prusakami na czele I brygady kawalerii wielkopol­
skiej, a w  dwa lata później brał udział w  obronie |____
Warszawy i stanął na czele wojsk skierowanych do Wielkopolski.

Po B I rozbiorze Polski wyemigrował i przebywał w  1797 r. we Włoszech, I 
formując tam jednostki polskiego wojska. W  latach 1804 — 1805 stał u boku 
Napoleona, a w  rok później, wespół z  Józefem Wybickim, podpisał odezwę 
wzywającą Polaków do powstania; jesienią 1806 r. uroczyście wjechał doi 
Poznania i natychmiast przystąpił tu do organizacji wojska. Na czele polskiej 
dywizji zdobył Tczew i uczestniczył w oblężeniu Gdańska. Brał później udział I 
w  wyprawie Napoleona na Rosję i uczestniczył leż w  odwrode jego Wielkiej I 
Armii, walcząc następnie z resztkami wojsk polskich w  październiku 1813 r. 
w  "Bitwie Narodów” pod Lipskiem.

Po latach Dąbrowski wycofał się z  życia politycznego i osiadł w wielko­
polskiej Winnogórze. TU zmarł w  1818 r.
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Wczoraj w prasie Litwy

R s S P U B L I l O i
Inw azja  —  publlki<ja pióra Rytau Stasellsa

Na Litwie trwa pewien ciekawy proces. Skorumpowane ugrupowania 
przemysłowo-flnsneowe. które podzieliły sprywatyzowane obiekty gospodarcze, 
rozciągnęły swe wpływy na najwyższe szczeble władzy Ulwy, działają nadal w tym 
kierunku, aby maksymalnie kontrolować życie społeczeństwa I państwa. Obecnie 
Ich celem są publiczno środki przekazu. EBSW, "Status*. “Luoki* z otoczeniem, 
bank "Tauras" z satelitami, które dawno mają popleczników na wszystkich szczeb­
lach władzy, starają się oplątać swymi mackami stacje radiowe I telewizyjne, jak 
M-1, -Radiocentras", LNK, Tele-3. Kaunas plus. Lalsyojl Banga. Jedne stacje już 
znalazły "swych rzeczywistych gospodarzy", Inne jeszcze stawiają opór, oczekują 
ich z niepokojem. Atak nie mija również prasy.

Sytuacja gospodarczo-finansowa dziennika "Respublika" w różnych okresach 
była zmienna: to pomyślna, to trudna. Niekiedy, a działo się to parę lat temu, 
stawała się ona szczególnie trudną. A  na przykład w roku ubiegłym “Respublika" 
była jednym z dwóch przedsiębiorstw wileńskich, które zamknęły rok finansowy 
bez zadłużeń I brzemienia kredytów bankowych. Niemniej paradoks: akcje “fle- 
spubiUM" przez cały tan okrea, przez prawie 6 lat jej istnienia miały wartość stałą. 
Nawet w najtrudniejszym dla pisma okresie było wielu chętnych nabycia Ich. Z 
pewnością nie tylko dlatego, że wydawanie gazet byłoby bardzo wdzięcznym 
interesem, stającym ałę od jego "złotego wieku" równie coraz trudniejszym.

Istnieje jeszcze jedfn miernik wartości gazety— możliwość oddziaływania na 
niezależne stanowisko "RespubllkP dziś oszacowano niemal tak samo, jak 
możliwość jej zlikwidowania. Krótko mówiąc, dzłś za akcje można płacić tyleż, co 
za zlikwidowanie gazety.

Do wywierania wpływu na stanowisko dziennika dążyli politycy zarówno z 
lewicy, jak I prawicy. Jednakże są to wady polityków, które nie znikają. Należy 
przypomnieć "poważniejszych" działaczy, którzy uważali się za potencjalnych 
właścicieli -Respubliki".

Pierwszymi bodaj "chętnymF byli nie ktoś inny, a właśnie gangsterzy z 
"wileńskiej brygady". Jeden z hersztów gangu zorganizowanych przestępców 
Doyydas Kapłanas poprzez swego ojca osobiście starał się złożyć wizytę ówczea- 
nemu zastępcy redaktora naczelnego ■Respubliki" Rytisowi Taraile i zaoferować 
mu inwestycje w wysokości "stu miBonów rubli". Ale z powodu ujawnionych 
podczas sądu morderców Vltasa Lyngłsa przyczyn gazeta nie otrzymała tych 
"inwestycji"...

We wszystkich okresach Istniały spory między właścicielami "Respubliki". 
Jedne kończyły się dyskusjami przy drzwiach zamkniętych. Inne natomiast cyklami 
artykułów, niezbyt ciekawych dia czytelników, które miały dźwięczne I wiele 
obiecujące tytuły — obietnice. W końcu Hpca "wymiana słów" dobiegła końca: w 
nocy w Wilnie rozległy się dwa wybuchy na ulicach Akmeraj IM. K. Ciurlionisa.

Później też byli pretendenci do własności dziennika "Respublika". Najwięcej 
znalazło się Ich w końcu roku ubiegłego. Właśnie w tym okresie "RespubUkąj", jak 
w przypadku "UTPoMnter* TV  zaczęli troszczyć się co poniektórzy obywatele z 

różnych hierarchii.
Początek nie zapowiadał nic szczególnego. Rytis Taraila, jeden z  wydawców 

"Respubliki". zmuszony do opuszczenia redakcji, został redaktorem innego dzien­
nika i, jak wynika z dobrze poinformowanych źródeł, posiadane akcje "Respubiikf 
zastawH głośnemu już Israz ugrupowaniu przemysłowo-finaneowemu "tu oW  za 
kilkaset tysięcy dolarów. Akcji tych było za mało, aby dawni I nowi gospodarza 
mogli uczestniczyć w zarządzaniu spófcą. Tę informację ukrywano — nawet 
właściciele "Respubiikf posiadający kwalifikowaną większość głosów akcjonariu- 
szy przez pół roku nie wiedzieli, kim są ioh partnerzy.

W  'Kolumnie redakcyjnej" czytamy: .
W tym tygodniu kierownicy Ministerstwa Spraw Wewnętrznych I P i. <uratury 

Generalnej ponownie zaatakowali prasę, zarzucając jej dezinformację. Minister R. 
VełtekOnas przedstawiając dziennikarzom nowy wydział informacji, praktycznie 
oenzury, powiedział niedwuznacznie, źe zostaną cofnięte akredytacje (jakie?) 
dziennikarzom, publikującym dezinformację o  pracy MSW.

Przedwczoraj agencja BNS opublikowała oświadczenie Prokuratury General­
nej, zarzuca się w nim kłamstwo "Respublioe" i "Uetuvos rytas". które zamieściły 
informację, źe podejrzani w sprawie zabójstwa R. Grainysa przyznali się, iż 
popehiU to przestępstwo.

Inne instytucje władzy Litwy również ciągłe zarzucają prasie kłamstwo. Tylko 
że one wszystkie'rozumieją to kłamstwo bardzo swoiście —  jakakolwiek krytyka 
pod Ich adresem to są wymysły dziennikarzy lub sied KGB.

Naturalnie, dziennikarze nie są święd — my taż błądzimy, ale prawie zawsze 
nie kierując się tu jakimiś własnymi celami, a po prostu dlatego, że po otrzymaniu 
tego lub innego faktu nie potrafimy go sprawdzić. Dziennikarze za kłamstwo 
odpowiadają przed sądem, płacą wysokie kary. Czy któraś z  osób urzędowych 
zapłaciła chociażby symboliczną karę za świadome wprowadzanie w błąd prasy, 
a niekiedy również mieszkańców Litwy? Tymczasem jest tyle przypadków. Idedy 
przedstawiciele władzy umyślnie podawali dziennikarzom nieprawdziwe informa­
cje, a później zaś, gdy prawda wypływała na wierzch, motywowali kłamstwa 
szlachetnymi celami.

LIETUVO S jrytas
*W znamionach czasu* czytamy m-in.:
-W ubiegłym tygodniu poecie, laureatowi Nagrody Nobla Czesławowi 

MBoszowł wręczono najwyższe odznaczenie Ulwy. We czwartek o Cz. Miłoszu, 
"żywym krza^ciału naszej samoświadomości kułturalnef, w"lietuvoa rytas* pbW 
również Vsidotas Daunys. Słowa zmarłego, szczególnie z  oetatnich dni jego żyda 
stają się jak gdyby zwierciadłom, w którym widzimy mistycznie również jego 
samego, który wyrazi te słowa.

Chodaż okazja była uroczysta. >oV. Daunys o Cz. MBciezu mówB bez próżnego 
patosu, jak zawsze widząc opisywanego bohatera nieodłącznie od doniosłych 
czasów, włefidej przestrzeni, wisi dego humanitaryzmu. Cz. Miłosza nie nazywa 
Polakiem czy polskim poetą nie nazywa też Litwinem czy litewskim poetą byłoby 
to zbyt tanie, chocłaź w pewnym trudnym <fla niego okresie żyda Cz. MUoez był 
teżobywstelem Republiki l itewskiej. V. Daunys nie tyle słowami, co samą intonacją 
odpowiedzialnej mowy po prostu porusza znacznie ogólniejszy, boleśniejszy, 
ciągle jeszcze nie uświadamiany przez nas problem: "Jak Litwini przyjmują to 
łnnojęzyezne historyczne dziedzictwo Utwy —  jako obcość, czy jako coś 
własnegoT  Wszak naprawdę musimy niekiedy smutno wyglądać ze strony pobo­
cznego obserwatora, kiedy zprowincjonalnsgo kąta mówimy z wielkimi ambicjami: 
I ten jest nasz. I papież jest na wpół nasz; a już Adam Mickiewicz to najprawdziwszy 
rycerz Rłmvydas... Jednocześnie, gdzie są nasze monografie, gdzie dągła badania 
naukowe, gdzie piąte i dziesiąte wersje przekładów, gdzie wreszcie codzienne 
ulubione lektury kłaayków. których tak bardzo chcielibyśmy mieć na własnym 
'bilansie .̂ Naturalnie, że talent, tym bardziej geniusz nie stanowri wdasnośd 
któregoś jednego narodu. Ale naprawdę taki ktoś nie jest własnością również 
narodu, Móry nie jest gotowy duchowo go przyjąć jako żywe, współczesne, 
niezbędne zjawisko^...)

Specjalny wysłannik "Kuriera11 z Nowego Jorku

Manhattan:
między 5 i Madison avenue
Nowy Jork oszałamia. Ktoś, kto 

przyjeżdża tu po raz pierwszy, cho­
dzi przez dwa tygodnie rozkojarzo- 
ny, otumaniony, jak po dobrej liba­

c ji Szczególnie niewyraźnie czuje 
się ten, kto jest zdany na siebie, kto 
sam kupuje sobie chleb i masło, ser 
i brzoskwinie. A  propos owoców—  
wszystko jest tu olbrzymie: truska­
wki, czernice, brzoskwinie i wbrew 
temu, co się opowiada —  bardzo 
smaczne.

Q  cholerni Amerykanie w skle­
pach nie używają praktycznie zna­

n y c h 'c l s łów , a le  w  ram ach 
uprzejmości zalewają człowieka 
potokiem zwrotów, przypominają­
cym jedno piekielnie długie zdanie. 
Zanim podzielisz je  na oddzielne 
wyrazy, odczytasz, przetłumaczysz 
w myślach, zaszufladkujesz —  oni 
są już daleko. Wprawdzie posyłają 
ci całusy pow ie trzn e  i c iep łe  
uśm iech y, a le  p o zo s ta w ia ją  
w ra żen ie  n iedosy tu  —  n ie  
wypowiedziałeś się i tym razem!

Słowianin z  Europy Wschod­
niej pragnie pieszczoty, możności 
w yp łakan ia  s ię  na ram ien iu , 
pożalenia się. N ic z  tego. Uśmiech 
”6x9", pośp iech , harm ider Są 
stałymi towarzyszami w  Nowym 
Jorku. Wszyscy hałasują: trąbią, 
gwiżdżą, jeżdżą na syrenach, idąc 
ulicą mówią do siebie. Wszystko to 
ciebie absorbuje, wszystko osacza. 
Gdzież jest nasze kochane, sielsko- 
aniełskie Wilno, w którym niedzie­
lami można urządzać na jezdniach 
majówki i nikt cię nie przejedzie! 
Gdzie czułe rodaków rozmowy —  
najlepiej w  godzinach pracy (siei).

Tu wszyscy w  godzinach pracy 
pracują i uchowaj Boże, jeżeli w 
tym czasie spróbujesz popracować 
na kogoś innego, jak w  moim przy­
padku —  na mą rodzimą redakcję.

Do pracy jeździ się metrem, 
czyli subwa/em. Kiedy zmieszany z 
tłumem wchodzisz do podziemia, 
masz wrażenie, że "wstąpiłęś do 
piekieł”. T o , proszę Państwa, nie 
moskiewskie metro, które jest 
naprawdę najładniejsze na świede. 
Tit w subway*u jest piekielnie gorą­
co, czarno, wąsko, nieprzytulnie. 
Dokoła spocone twarze. Coraz to 
ktoś wyciąga papierową chusteczkę 
i ociera kapiące z nosa czy nawet

uszu kropelki potu. Czujesz, jak 
cienki strumyczek wody toruje so­
bie drogę w  fałdach dała na piersi i 
plecach.

Z  ulgą wskakujesz do wagonu, 
gdzie z  kolei zimno jest jak w  lodów­

ce. Wzdychasz z  ulgą i wtedy nagle 
uświadamiasz sobie, że wskoczyłeś 
nie tam, gdzie trzeba: zamiast w  dół 
Manhattanu (down) jedziesz w górę 
(up). Musisz przesiąść, a więc znów 
"zejście do piekieł".

Wszędzie jest czysto, nikt nie 
śmieci, ale chaotycznie splątane 
czarne słupy, wiązania metra, spra­
wiają , że pragniesz wyrwać się stąd 
jak najśpieszniej.

Starasz s ię  ch o d z ić  jak  
najczęściej pieszo, bo wtedy pozna­
je  się miasto. Wielka to frajda wyjść 
sobie na najelegantsze ulice —  5 i 
M adison avenue. T o  dzielnice 
najsłynniejszych domów mody, ho­
teli, firm, ambasad.

5 Avenue zaczyna się od Empi­
re State Building —  jednego z  
największych w  U S A  drapaczy 
chmur i ciągnie się do Grand Army 
Plaża, czyli Placu Wielkiej Armii, 
gdzie koftezą się olbrzymie molo­
chy ze szkła i betonu, jak wieżowiec 
General Motors i rozciąga malow­
niczy, bogato ukwiecony skwer, 
stoją stare nowojorskie dorożki i 
śmierdzi końmi.

Od tego miejsca rozpoczyna się 
też zielone płuco Manhattanu —  
Central Park. Od rana do wieczora 
pełno tu ludzi: jedni uprawiają jog­
ging, inni jeżdżą na wrotkach, jeszcze 
inni na rowerach. A  a , którzy nie 
mają niczego— po prostu wykonują 
różne wymyślne ćwiczenia, nie zwra­
cając na nic i na nikogo uwagi.

Empire State Building ma 102 
piętra, 73 windy i co roku odwiedza 
go do 2 min osób. Jest to drugi co do 
widkośd gmach w Nowym Jorku, po 
tzw. "Biniakach" i trzeci w U S A

Na 5 Ave. znajduje się też Ka­
tedra św. Patryka, patrona Irland­
czyków, zbudowana w  1879 r. w 
stylu gotyckim, wzorowana na Ka­
tedrze z KołoniL Jest ślicznie ozdo­
b ion a p rzez  am erykańsk iego 
rzeźbiarza i architekta Jamesa 
Renwicka. Tu papież Jan Paweł U 
celebrował mszę św., podczas 
bytności w USA.

Czytanie
Ameryki

Na tej samej ulicy, bliżej 
mu, zn a jd u je  się jedno 
największych muzeów świata 
tro p o lita ń  M useum . Zosi! 
otwarte w  1872 r. i odtąd zwieda 
co roku 4 min osób.

Nieco dalej, po przeciwnej ffl 
nie —  Muzeum Solomons G> 
genheima, nowojorskiego] 
ta, który gromadził i fascynował 
sztuką nowoczesną. Gmach mm 
um o oryg in a ln ym  ksztali 
zbudował inny słynny Ameryk® 
F .L . Wright.

C hociaż Amerykanie lub 
powtarzać, że kultura I;sztuk* 
dziś w  U S A  i ogółem na świec* 
stanie szczątkowym, wszystkie 
zea są zawsze pełne zwiedzaj^ 
Ostatnio w  "Met" otwarto wyS* 
sztuki asyryjskiej.

Szeregowi Amerykanie 
nu ją s ię  ra cze j zwiedz*o‘{ 
sklepów, gdzie zaczęły się sć»* 
we TPgfci, tzw. sale. W  niektóG 
sklepach puszcza się całą koofcf 
po 10 S za sztukę, w innycb 
20 $. Dla nas —  to cały m*#1 
Dla obywatela USA, gdzie ||| 
zarobki wynoszą 60-70 tysięty 
larów rocznie —  takie ceny "

^ ^ B a r t o a r i  ZNAJDZEO*** 
Now y Jork

N A  Z D J Ę C IA C H  
E m p ire  S ta te  Bu ild ing w 
sic; K o ć d ó ł  ćw. Patryka i  i * 7 

"Atlas".
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jap a  rzeczywistość

Tubylcy, 
czy obywatele?
Droga do piekła 

MlSwi się. i c  św iętych  po
jnisna oczekuje niebo (raj), mniej 

więcej grzesznych —  czyściec, 

i gawel pieBo. Nie wierzę w  to 

(przepraszam, w ierzę, ale nie 

flfenę, abyśmy my, ludzie końca 

XX wieku, zasłużyli na czyściec 

„Ibo piekło). Wydaje mi się, że  i 

jedno i drugie przeżywamy już tu 

oaaemii przy tym codziennie.
Długa droga wiodła nas na wy­

sypisko śmieci w  Karaciszkach, do 

miejsca, które  nazw aliśm y 

‘piekłem na ziemi". Pisaliśmy o  

iym, owszem. A le  czy możemy 

nieć sumienie spokojne. W ięc  

znów.
|  Wyjechaliśmy poza granice 

miasta, po lewej i prawej otaczało 

nas pasmo lasów, a więc świeże po­

wietrze. N ies te ty , n ied łu go  

cieszyliśmy się tym arom atem . 

Wystarczyło przejechać kilka kilo­

metrów dalej i już poczuliśmy odu­

rzający fetor zgniłęgo mięsa, ryb i 

wszelkich innych o d p a d ów  

©ożywczych i nte tylko.

Gdy wreszcie znaleźliśmy się na 

wysypiskuL szcze rze  m ów iąc/  

Zwieliśmy: było to prawdziwe 

mrwisfco kobiet, mężczyzn i dzieci. 

Dziennikarze w  zasadzie nie należą 

do kategorii, która trąd głowę, ale 

tjm razem poczuliśmy się zupełnie 

bezradni. Nie wiedzieliśmy od cze­

go zacząć. Ten ogólny widok nas 

ocołomił. Ludzie dosłownie jak 

mrówki, każdy tu grzebał na "swo­

jej działeczce". Jedni zbierali kar- 

too, żelazo i papier, butelki, a inni 

Kukali jedzenia. A  znaleźć można 

tu wszystka przeterminowane ki- 

cone ogórki, oranżadę, kawałki 

•*leba i kiełbasy. Po  kiełbasie nie- 

^  już robactwo łazi, ale wszy­
tko to można strząsnąć, limyć... i 
zjeść.

Chciałbym trafić 
do więzienia

Czego pani tu szuka? 

--Wszystkiego co się trafi: pa- 
P̂ r. żelazo, butelki, konserwy itp.

— Przecież artykuły spożywcze 

są tu przeterminowane, w  ogóle ze­

psute. Można się tym zatruć.

— M oże i tak, ale nasze żołądki 

do tego rodzaju jedzenia są już 
przyzwyczajone. Od roku żywimy 

się z wysypiska i ... jeszcze żyjemy.

. — Kim pan jest z  zawodu?

—  Ślusarzem, ale z  zakładu 

zwolnili mnie, i już dwa lata żyję z 

wysypiska. Chciałbym trafić do 

w ię z ien ia . T a m  p rzyn ajm n ie j 

miałbym własną pryczę i manierkę 

jakiejś zupy. Z  mieszkania chyba 

wyrzucą bo mam długi, a pracy nie 

mam. Żeby tu coś uzbierać na 10- 

20 litów, to trzeba siedzieć cały 

dzień 1 nie ma czasu na talerz 

ciepłej zupy.

—  Wszyscy tu jakoś grupka­

m i^ pani tak w  samotności.

—  D op iero  zaczynam m oją 

"karierę* i nikogo tu jeszcze nie 

znam. Pracowałam jako ekonomi­

sta na zakładzie, zwolnili i już od pół 

roku n iczego  n ie m ogę  sob ie  

znaleźć. Dowiedziałam się od ludzi, 

że na wysypisku można parę litów 

zarobić. W idzi pani, dziś nawet 

kawałek słoniny znalazłam. Będę 

m ia ła  na pa rę  ty go d n i d o  

podsmażenia ziemniaków.

—  Jak często pani tu przycho­

d z i i c zy  w ysta rcza  te g o  na 

przeżycie?
—  Dwa, trzy razy w  tygodniu. 

Czasem udaje się i 20-30 litów 

zarobić. Szczególnie jeśli się trafią 

butelki, albo coś z  jedzenia. D o­

brze, gdy jest pogoda, gorzej jak 

pada i zimno, ale wówczas jest 

m n ie j lu d zi i w ię c e j m ożna 

uzbierać.

—  Czy zimą tu również ludzie 

przychodzą?

-  — -Podobno tak. Mówią, że  

zimą jest lepiej. Przywożą więcej 

dobrych produktów. Bywa nawet 

kiełbasa dobra.

—  Sam tu jesteś? —  pytam 

chłopaka, który ciągnie stertę pa­

pierów.

—  Z  mamą i tatą. Jesienią 

może pójdę do szkoły, trzeba na

buty zarobić. Książki już dostałem 

od kolegi, ale w  takich gumiakach i 

porwanych spodniach wstyd będzie 

iść.

Zamiast epilogu
Naczelnik wysypiska Jan Dieno- 

wagis pracuje tu już 20 lat Zna tych 

ludzi i oni go znają. W  zasadzie jest to 

stały kontyngent, ale ostatnio przyby­

wa coraz więcej "nowych". Jeśli jesz­

cze przed kilkoma laty "urzędowali" 

tu najczęściej pijacy i ludzie z  tak zwa­

nego marginesu społecznego, to te­

raz coraz więcej pojawia się normal­

nych porządnych, a nawet z wyższym 

wykształceniem ludzi Przychodzą 

pojedyóczo i całymi rodzinami, nie­

którzy nawet nocują w  okolicznych 

lasach.

Czy nie dochodzi tu nieraz do 

bójek? Między sobą ludzie się jakoś 

godzą, każdy ma swoją "działeczkę" 

i na niej pracuje.

Gorzej bywa, gdy wpada mafia. 

Wówczas odbierają od tych bie­

daków ostatnie grosze. Trafiają się 

zamordowani w lesie.

—  A  skąd właściwie ci ludzie 

mają pieniądze? —  pytam kogoś.

—  Przyjeżdżają tu samochody i 

na miejscu skupują butelki i papier.

—  Lu d zie  wydostają spod 

śmieci żywność. Oczywiście, że 

antysanitame to, można się otruć, 

co na to stacja epidemiologiczna?

—  pytam kierownika Algimantasa 

Girkautasa.

—  W  miarę możliwości stara­

my się produkty szybko zasypywać 

piaskiem, ale przy każdym nie 

możemy stać. Z  innej zaś strony, 

ludzie się cieszą, gdy natrafią na 

jakieś artykuły spożywcze, bo nie­

które z nich bywają wprawdzie 

przeterminowane, ale jeszcze się 

nadają do spożycia —  powiedział.

Smutny I wręcz rozpaczliwy ob­

raz. Tym smutniejszy, że nie są to

—  jak stwierdziliśmy —  ludzie z 

marginesu, ale którzy są w sytuacji 

wręcz ekstremalnej i w taki sposób 

bronią się od śmierci głodowej. T o  

są ludzie, którzy nie nauczeni, nie 

umieją kraść, grabić i zabijać, jak to 

czynią inni. Są brudni po uszy, 

przesiąknięci fetorem zgnilizny,-ale 

ludzie o  czystych sumieniach. Jak 

długo tak wytrwają, by się nie 

zdemoralizować, to jeden Bóg tyl­

ko wie.
Julltta TRYK 

Fot. Tadeusz Ważnlewlcz

n Z J w ie f ii?  r z e c z y  c ie k a w y c h

Stu wielkich Żydów
Nikt i1 n » będzie zaprzeczał, że  

^ w ie ie le  n a ro d o w o ś c i 

wnieśli i wnoszą bardzo 

wkfad w rozwój ludzkiej cywili- 

^  0,1 Starego Testamentu d o  teo- 

wynalazku dżinsów i

% <* M ty*D0° ccPcyjnyc*L
^  nie tak dawno w N o

‘ P r ó h ^  fa^ ki setka"
swego rodzaju 

( najbardziej znanych
zdaniem) Żydów od 

^ bft%ych do naszych dni.

Zamiłowanie Amerykanów do 
tego typu rankingów jest ogólnie 

znane. Co roku w  U S A  drukuje się 
niezliczoną ilość najrozmaitszych 
list; najbogatszych czy najlepiej 
ubranych ludzi, rasy psów według 
poziomu inteligencji itp. itd.

W ykorzystując zamiłowania 
Amerykanów do "porządkowa­
nia" wydawca Steven Shragis jesz­
cze w  latach 80 wydał książkę "100 
z n a k o m ito ś c i w h is to r ii  
lu d zk ośc i". E dyc ja  stała się

dosłownym rarytasem i była wyda­

wana kilkakrotnie.

Z a ch ęco n y  p ow od zen iem  
książk i S h ragis  p rz ygo to w a ł 
następną ” 100 najsłynniejszych 
wśród czarnoskórych". Teraz kolej 
doszła do Żydów. W  planach wy­

dawnictwa — "100 najsłynniejszych 
sportowców”.

Żeby nie trzymać dłużej czytel­
ników w niewiedzy, wymienimy naj- 
naj wśród Żydów —  tych, których 
autor książki M ichael Shapiro

włączył do pierwszej dziesiątki. Na 

pierwszym miejscu —  Mojżesz, 

pierwszy wśród żydowskich pro­

roków, który wyprowadził Izrae­
litów z niewoli egipskiej. W  imieniu 

Izraela zawarł przymierze z Jahwe, 
od którego otrzymał Dekalog. Za 

nim idzie Jezus Chrystus— twórca 
najbardziej rozpowszechnionej re- 

Ugii świata. Na trzeciej pozycji —  
autor teorii względności Albert 
Einstein. Na czwartej —  pierwszy 
psychoanalityk Sigmund Freud. 
Następny szczebel znowu zajmuje 
postać biblijna —  patriarcha Abra­
ham, uważany za przodka narodu 
izraelskiego.

D ru gą piątkę rozpoczyna 

apostoł Paweł, faktycznie twórca

Kościoła chrześcijańskiego. Dwa 

następne miejsca zajmują twórcy 

doktryn ideowych— Karol Marks 1 

Teodor Herzl. Jako dziewiąta wy­
mieniona została Najświętsza Pan­

na Maria, która w "spisie Shapiro" 
w yp rzed ziła  wszystkie inne 

Żydów ki. Pierwszą dziesiątkę 
wieńczy filozof Baruch Spinoza.

Każdej postaci poświęcony jest 
trzystronicowy artykuł, który za­

wiera opis głównych osiągnięć i 
zasług bohatera. Sam autor nie jest 
zawodowym literatem. Ma 43 lata, 
je s t aktywnym działaczem  
żydowskiej wspólnoty Nowego Jor­
ku, znanym kompozytorem. Nad 
książką pracował dwa lata.

B. GÓRSKI
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Z  don iesień  PAP,

Izraelski atak lotniczy 
na palestyńską bazę

Dwa samoloty izraelskie zaatakowały w środę rano bazę radykalnej 
organizacji palestyńskiej Ludowy Front Wyzwolenia Palestyny —  Ogólne 
Dowództwo w miejscowości Sułtan Jakub we wschodnim Libanie. Piloci 
wystrzelili 6 rakiet typu powietize-ziemia przeciwko celom palestyńskim 
znajdującym się 3 kilometry od posterunku Masna na granicy libańsko- 
syiyjskiej. Ta część Libanu jest kontrolowana przez armię syryjską.

Izrael zamierza wybudować w najbliższym czasie 20-kilometrawą osłonę, 
oddzielającą jego terytorium od tej części okupowanej Gsjordanii, która już 
wkrótce zostanie objęta palestyńską autonomią. Linia osłonowa, z licznymi 
wojskowymi punktami kontrolnymi, ma być.wzniesiona na wysokości osad 
Tulkarem i Kalkilia, które będą przekazane Organizacji Wyzwolenia Palesty­
ny.

Danfa-Francja W Bm SSnBtĘM ft
Protest przeciwko próbom 

nuklearnym

Na znak protestu przeciw francuskim próbom nuklearnym zorganizowa­
ny został przez młodych socjalistów duńskich rowerowy rajd, który wyruszył 
z Arhus w zachodniej Danii.

Prem ier Danii Poul Nyrup Rasmussen, który jest jednocześnie 
przywódcą Duńskiej Partii Socjaldemokratycznej wziął udział w  rozpoczęciu 
rajduj przejechał w rowerowym proteście pieiwszych 20 km.

Organizatorzy rajdu mają nadzieję, że uda im się osobiście wręczyć listę , 
podpisów osób protestujących przeciw wybuchom jądrowym prezydentowi 
Francji Jacquesowi Chiracowi.

W  Danii około 20 czołowych piosenkarzy rockowych, przeciwnych fran­
cuskim próbom nuklearnym nagrało płytę kompaktową z  tytułową piosenką 
"Hit the Road, Jack" ("ruszaj Kubo w  drogę”).

NA ZDJĘCIU: protestujący premier DanlL J/
Fjpt. EPA-ELTA

ASEAN

Spotkanie z  partnerami dialogu
. W  stolicy Brunei, Bandar Seri Begwan rozpoczęło sięwśrodę dwudniowe 

spotkanie ministrów spraw zagranicznych siedmiu krajów Stowarzyszenia 
Narodów Azji Południowo-Wschodniej (A S E A N ) z  szefami dyplomacji 
Stanów Zjednoczonych, Japonii, Kanady, Unii Europejskiej, Korei 
Południowej, Australii i Nowej Zelandii, określane jako spotkanie z partne­
rami dialogu.

Na porządku dziennym forum znajdują się sprawy polityczne, gospodar­
cze, bezpieczeństwa, ochrony środowiska, obrony praw człowieka, umacnia­
nia demokracji i inne. Omawiane mają być również możliwości zorganizowa­
nia pierwszego spotkania na szczycie Azja-Europa.

W  skład ASEANU wchodzą: Brunea, Filipiny, Indonezja, Malezją, Sin­
gapur, Tajlandia i Wietnam.

Walki i apel o pokój
Prezydent Serbii Slobodan MUmzcyU  wystąpi! we wtorek późnym wieczo­

rem s dramatycznym apelem do pre^rdenta Bośni AIU Izetbegovłcla I dowódcy 
sił serbskich w  Bośni generała Ratko Mladlcia, aby "m ieli odwagę I silę zawrzeć 

pokój zanim mieszkańcy Bośni wyrżną się wząjemnle". Mlloszevłć nazwał "ab­
surdalną" wojnę, która toczy się na terenie Bośni.

Wypowiedź Miloszevicia inter- w Zagrzebiu podjęły przed dwoma 
pretowanajest jako niedwuznaczne od- tygodniami. W  operacji bierze udział

rzucenie apeli Serbów bośniackich o 
pomoc w wal cc z  Muzułmanami i Chor­

watami. Z  takim apelem wystąpił także 
w  ś rodę  . p rzyw ódca - S erb ó w  
bośniackich Radovan Ka radzić. Odbył 
on naradę w  Drvarze w zachodniej 
Bośni z  liderem Serbów chorwackich 
Milanem Marticiem.

Tymczasem w dalszym ciągu trwa 
rozmieszczanie wojsk chorwackich 

wzdhlż przyszłej linii frontu, gdyby 

doszło do walk na dużą skalę z  serbski­

mi secesjooistami. Działania te władze

100 tys. żołnierzy chorwackich.
Równocześnie trwa rozmieszczanie 

oddziałów serbskich z  chorwackiej Kra­
jmy. Liczebność Serbów ocenia się na 50 

tys. W  ostatnich dniach doszło do kilku 
zbrojnych starć między obu stronami.

- Artyleria chorwacka ostrzeliwała 
w  środę intensywnym ogniem rejon 

Drvaru w  zachodniej Bośni. Był to pier­
wszy tego rodzaju ostrzał Drvaru od 

czasu kiedy w  piątek Chorwaci zajęli 

miasta Grahovo i G la mocz, przery­
wając w  ten sposób połączenie między

zajętym przez Serbów Kninem na tere­
nie Chorwacji a terenami opanowany, 
mi przez Serbów w  Bośni.

Chorwackie moździerze zajęły po- 

zycje na stokach góry Sator. Ostrzał * 
objął kilka wiosek leżących 15 kilo- 
m etrów  na p ó łn o c  od  Grahova. 
Zginęło co najmniej 2  żołnierzy serb­
skich, a 12 odniosło rany.

Rada ambasadorów państw NATO 
uzgodn iła plan och ron y  enklaw 
bośniackich pod "opieką" O N Z  w razie 
gdyby zostały zaatakowane przez sece- 
sjonistów serbskich z  Krajmy lub p n q  

Serbów bośniackich. Miarodajne źródła 
w  głównej kwaterze N A TO  oświadczyły, 

że decyzja ta dotyczy wszystkich stref 

bezpieczeństwa w  BośnL Przyjęto, że zo­
stanie złagodzona zasada tzw. podwójne* 
go  klucza, a więc podejmowania decyzji 
o  nalotach a także rozszerzono zakres 
ewentualnych nalotów.

Izba Reprezentantów USA 
za zniesieniem embarga na broń

Izba Reprezentantów Kongresu U S A  298 głosami za 

przy 128 przeciw /ponad dwie trzecie/ uchwaliła rezolucję w 
sprawie jednostronnego uchylenia przez Stany Zjednoczone 

embarga O N Z  na dostawy broni dla Bośni.
26 lipca rezolucję w  sprawie uchylenia embarga na do­

stawy broni do Bośni /69 głosami za przy 29 przeciw/uchwalił 

- Senat USA.

Prezydent U S A  Bill Clinton jest rozczarowany wynikięgfl 

g łosow an ia  w  Izb ie  R ep re zen tan tó w  —  stwierdza 

oświadczenie Białego Domu.

Prezydent potwierdził, że złoży weto wobec tej rezolucji 

i jest przekonany, że Kongres nie odrzuci jego  weta — stwier­

dza oświadczenie.

Dudajew zgadza się na porozumienie wojskowe
Kom itet Obrony Czeczenii, który we wtorek wieczorem zebrał się pod prze* 

wodnictwem Dżochara Dudąfewa, zaaprobował rosyjsko-czeczeńslde porozu­

mienie o wojskowych aspektach uregulowania konfliktu w  Czeczenii. W  środę w  

Groźnym rozpoczęła się wymiana Jeńców 1 zakładników, przetrzymywanych 

przez obie strony.

W  środę po południu przed sie­

dzibą misji O BW E  w  Groźnym strona 

czeczeńska przekazała przedstawicie­

lom dowództwa rosyjskiego dwóch 

żołnierzy rosyjskich, a Rosjanie uwol­

nili trzech bojowników czeczeńskich, 

którzy byli przetrzymywani w  jednym z 

tzw. obozów filtracyjnych.

Minister spraw wewnętrznych Rosji 

Anatolij Kulikow poinformował, że stro­

na rosyjska przekazała przedstawicielom 

Dudajewa nazwiska 1325jeńców i osób 

podejrzanych o  przynależność do "niele­

galnych ugrupowań zbrojnych", które są 

przetrzymywane w  "obozach filtracyj­

nych". W  niewoli czeczeńskiej —  jak

llllputia
Śledztwo przeciwko 

prezydentowi
Kongres kolumbijski postanowił 

wszcząć formalne śledztwo, aby zbadać 
zarzuty wobec prezydenta kraju, Erne­
sto Sampera, którego oskarża się, iż 
korzystał z  hojnych dotacji od handla­
rzy narkotyków n i sfinansowanie swej 
kamapanii w  wyborach prezydenckich 
—  podało radio R CN .

R ad io  pow ołu je się na źródła * 
zbliżone do Kongresu.

twierdzi Moskwa — jest ok. 300 rosyj­

skich żołnierzy.

M in is ter prasy i in form acji w 

rządzie Dudajewa Mowładi Udugow 

oświadczył, że Dżochar Dudajew wydał 

podlegającym mu strukturom cywil­

nym i wojskowym polecenie realizacji 

rosyjsko-czeczeńskiego porozumienia 
wojskowego. Udugow powiedział, że 

podczas wtorkowego posiedzenia K o­

mitetu Obrony Czeczenii Dudajew 

zgłosił pewne zastrzeżenia do nie- 

których fragmentów dokumentu pod­

pisanego 30 lipca w Groźnym, ale "nie 

dotyczyły one istoty porozumienia".

O  północy ( z  wtorku na środę)

wszedł w  życie rozkaz szefa sztabu ał 

czeczeńskich Asłana Maschadowa o 

zawieszeniu broni. Ministerstwo Obro­

ny Rosji twierdzi jednak, że bojownicy 

czeczeńscy'nie przestrzegają rozejmu i 

nadal ostrzeliwują posterunki wojsk fe­

deralnych. Według rosyjskiego Mini­

sterstwa Obrony, tylko w Groźnym 

zarejestrowano 5 wypadków ostrzela­

nia wojsk federalnych, w  wyniku czego 

3 żołnierzy rosyjskich zostało rannych.

Mowładi Udugow twierdzi nato­

miast, że generalnie rozejm jest prze­

strzegany, a do sporadycznej wymiany 
ognia dochodziło minionej nocy tylko 

w  rejonie Bamutu i Oriechowa* w 

południowo-zachodniej Czeczenu. 

Udugow oświadczył, że ataki na poste­

runki wojsk, rosyjskich są dziełem "po­

jedynczych bojowników czeczeńsldeg(j| 

ruchu oporu, nie uznających zwierzch­

nictwa władz Czeczenii".

Fmasfa
Aresztowano podejrzanego 

o zamach w metrze
Francuska policja aresztowała w  

Paryżu Tunestyjczyka podejrzanego o 
to, że  jest zamieszany w  zamach bom­
bowy dokonany w  ubiegłym tygodniu 
na stacji paryskiego metra. D o  zama­
chu przyznała się w  piśmie "A l Ansar" 
-— wydawanym w Europie— algierska 
o rga n iza c ja  te r ro ry s tów  m uzuł­

mańskich Islamskie Grupy Zbrojo6 
(G IA ).  Jak podała rozgłośnia Europę 
1, aresztowany mieszkał w  Lille, a w 
czasie arestowania znaleziono przy nim 
instrukcje terrorystyczne, dokumeniyi 
inne dowody wskazujące na jego powią­
zanie z  terrorystami.

„Cgachy

Nowe informacje o UFO —  dowcipnisie czy coś innego?
D wa kole jn e  zagadkow e k o ła . 

wycięte w  łanach .pszenicy znaleźli 
członkowie Klubu U FO  z  Pilzna koło wsi 
Ma la Chmielna w zachodnich Czechach.

M ala  C h m ie ln a  je s t  p ią tą  
miejscowością w  Czechach, gdzie w 
czasie tegorocznego lata wykryto takie 
koła. Najnowsze mają około 8 metrów

średnicy. Petr Novak, członek towarzy­
stwa "Sirius", które zajmuje się bada­
niami zjawisk paranormalnych, uważa, 
że koła powstają za sprawą "energii kos­
micznej lub ziemskiej, albo psychoe- 
nergii człowieka i żywych organizmów 
ziemskich". Sceptycy sądzą, że  jest to 
dzieło żartownisiów. i

Jesienią ub. r. na południu Czedi 
dwa myśliwce czeskiego lotnictwa woj* 
skowego przeleciały w  szyku bojowym 
w stronę wielobarwnych kręgów wido­
cznych nad ziemią. Później okazało się* 
że były to, odbite w  jesiennej mgle, !■* 
serowe promienie z wiejskiej dyskoteki 
czynnej na świeżym powietrzu.,
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Kuszą nas morskie fale
Wybierając się na kilka 

dni zasłużonych wakacji, 

Oglądamy się już od lat al­

bo za słynną Potągą, albo 

za małą a przytulną Juod- 

krantć, albo za spokojną a

W tym jednak roku 

cbyba większolć "prze­

ciętniaków" uchwyciła się 

Srwcntoji, która za niezbyt 

wygórowane ceny mogła 

zaoferować wypoczywają­

cym małe domki nad mo- 

(zem.Tonie,że niektóre z  

nich są to byłe obozy pio­

nierskie i od dawna sprag­

nione chociaż drobnego 

remontu. Nje ma tam też 

super w ygód , a le  

przecież Uczy się przede 

wszystkim moree, piasek 

L  spokój. A  to, że przez 

tydzień lub dwa wyeli­

minowane zostaną z  życia 

ciepła woda i prysznic, te­

lewizor —  to szczegół.

> Szwentoji gości więc 

tego lata sporo wczasowiczów. Są 

to zazwyczaj młode małżeństwa z  

dziećmi, lub tyiko mamy i babcie ze 

swoimi pociechami. T e  ostatnie 

mają tu sporo atrakcji, a ich opie­

kunowie —  sporo wydatków, bo 

przecież nie sp osób  c zego ś  

odmówić maleństwu. Bilet np. do 

mini-ZOO (naprawdę liczon e 

zwierzątka) kosztuje 3 Lt dzieciom 

i 4 Lt dorosłym, do tego możemy 

dopilnować zrobione tam zdjęcie z 

jakimś czworonogiem, które wynie- 

s ie5Lt( własnym aparatem —  2 

Lt). Karuzele, w  zależności od 

szybkości ich obrotów i wysokości, 

"zedrą" zarówno z  wielkich jak i z 

małych od 1 do 6 L t  Na dziecięcej 

loterii należy stracić 3 L t za każdy 

całe szczęście, że  każdy ma wy­

sraną. A  gd z ie  je s z c z e  

wypożyczalnia dziecięcych samo­

chodzików, przejażdżka konna, mi­

styczny pompowany zamek, na 

bóiym można wywijać koziołki i się 

Przewracać. No i oczywiście —  lo­

ty  banany, soczki, chrupki i cukro­

wa wata! Nieodpłatne są tylko 
huśtawki L . wypożyczalnia książek, 

a,e któż by je  teraz czytał. Dlatego 

tylko nieliczni czytelnicy wertują 

cierpliwie kartki. Reszta  w oli 

sP ^ ć  popołudniowy i wieczorny

czas na spacerach, przy kielichu 

musującego szampana,'kuflu piwa 

ze  smażonym Chlebem lub gro­

chem. Wędzone ryby są rzadziej 

oferowane. Można wybrać się na 

jakiś koncert lub wieczór humoru, 

na przejażdżkę rowerami wodnymi 

lub tymi zwykłymi A  jak się ma 

trochę szczęścia, to można wziąć 

udział w  jakichś zawodach, np. rzu 

caniu piłki do kosza 1 wygrać puszkę 

piwa, a nawet butelkę "Ality". No, a 

kto woli, to  m oże ustawić się w  

d ługie j ko le jce  na poczcie, by 

zamówić rozmowę telefoniczną z  

bliskimi, co to zostali w  domu. T e  

nie kończące się "ogonki" przypo­

minają koniec lat osiemdziesiątych, 
kiedy to się tak właśnie polowało na 

mięso. Można, prawda, kupić sobie 

kartę magnetyczną, ale któż by, 

oprócz zakochanych oczywiście 

rozmawiał aż 100 minut!

Najspokojniej więc 1 najmniej 

kosztownie mija czas na plaży, 

chociaż i tu co chwilkę rozlegają się 

kuszące głosy: "Lody— bananowe, 

truskawkowe! K to ma życzenie?!1 

• "P iw o  i c zeb u rek il", "W iśn ie ] 

c ze re ś n ie  i ag res t. P roszę l 

spróbować!" Najbardziej kusząco 

wołają jednak morskie fale.

Lucyna BUKOWSKA

TELEW IZJA
CZWARTEK, 3 SIERPNIA  

LTV
18.00 —  Wiadomości. 18.10 —  Pro­

gram dla dziad. 18.35 — Dar/ sadów.
18.55 —  Wiadomości (ros.). 19.10 —  8. 
‘ Dolina lalek" 19.30 —  Wspomnienia o 
Antanaaie Mttłdniałe. 20.30—  Panorama.
21.00 r 1 Igrzyska Sportowa Litwinów 
świata. 21.15 —  FHm fab. Kwitnienie nis- 
tłanego żyta“. 22.50 —  Teatr. 23.40 — 
Władomośd wieczorne.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.35 —  8 Tak  świat się kręcT 8.25

—  8. "Granica nocy". 18.00 — -Skarbiec*
—  magazyn Nstoryczno-kulturalny (P).
17.00 —  Magazyn katoScM (P). 17.30 —  
Program rozrywkowy (P). 18.00— TsIssk- 
pceos (P). 18.15 —  FHmy anim. 18.90 —  
Wyprawa na przyrodę. 10.00 — Nowośd 
bdtyclde. 19.05 — "Szczęśliwa ręka!" Om 
muz. 20.00 —  Fantastyka NBA. 20.30 —
3. "Dzika Róża". 21.00 —  Nowości 
bałtyckie. 21.06— 8. Tak  świat się kręcf.
22.00 — • Panorama (P). 22.30 —  8. "Po­
granicza w  ognki" (P). 23.30— Baz prądu
—  Tadeuaz Nalepa (P). 0.M  —  Film dok. 
Autobus Siemiatycze-Sw^T (P) 1.06 —  

"Męski stripdz —  Krzysztof Materna" —  
program Małgorzaty Domagalik (P). 1.35
—  "Dystans" —  magazyn sportowy (P). 

LNK1Y
7.00 •—  Poranna kolo. 9.00 —  TV- 

shop. 9.05— S. "Bez domu jest źle". 17.00
—  Cz m . 17.20—  Karaoke i inni. 17.50 — 
Program muz. 'Wszystko!*. 18.10 — FHm 
anim. 18.36 —  8. “Baz domu jeet Ba”.
19.30 —  Tełemagaźyn "Kontaktas" 20.00

Czas. 20.40 — TV-shop. Anonse. 21.00
—  Film "Śpiące psy" (W. Brytania). 22.45 
— Teiemagazyn "Vasara". 23.05— 8. "Na­
czelnik więzienia".

TELE-3
7.30 —  Wiadomości 8.00 —  Film 

anim. 8J0 —  & "Santa Barbara'. S 30 — 
Film dok. 10.30 —  FHm. 12.00 —  "Raport 
wewnętrzny". 12.36 —  Orupa muzyczna 
13.30— Muzyka 13.55— lekcja ję ź  ang
14.00— Magazyn podróży 18.00— Muzy- 
kalkowa 18.30— Kalejdoskop europejski.
17.00 —  8. *0kavango". 17.30 — S. "West- 
gate" 1830 —  Fim anim. 18.55 —  lekcja 
jęz ang 19.00— Wiadomości (roa). 19.20 
— 100 proc 19.30 —  ś. "Santa Barbara". 
20 JO— FHm anim.20.55— Lekcja jęz ang
21.00 —  Wiadomości 21.15 —  Nowości 
•portowa. 21.30 —  Film TyliafrHa historie"
23.00— Wiadomości 23.15— Nowośd ze 
sportu. 23.30— Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
7.00 —  12.00 —  Studio-300. 7.00 —  

8. "Brzeo marzeń".7.30— Ekspres poran­
ny-1. 8.25 —  8. "Kameleony". 8.55 — Eks­
pres poranny-2. 9.30 —  8. "Kopciuszek". 
10.25— Mój dom —  moją twierdzą. 11.25
—  Ekspres poranny-3.18.00 —  Program, 
anonse, muzyka. 18.10 —  8. "Brzeg 
marzeń". 18.40 —  S. "Kopciuszek". 19.30
—  FHm dok. 20.00 —  Wiadomości 20.20
—  Film anim. dla dzieci. 20.30 —  W 
świacie muzyki 21.10 —  FHm "Miłość w 
pasażu* 22.15 —  Muzyka, anonse. 22.45
—  8: "Kameleony'. 23.05 —  Wiadomości

WILEŃSKA TV
8.05— 90x60x90.8.25— 8. dta dzie­

ci. 8.45 —  FHm dla dzieci "Ostatnie lalo 
dzieękSatwa". 9.55 —  Patrol drogowy.
10.10— CNN. Styl 10.35— Apteka. 10.45
—  Kurs dolara. 10.50 — Nowości postmu- 
zykl 11.10— Film “Dzień za dniem". 12.35
—  90x60x90. 12.50 —  Kurs dolara 13.00'
—  CNN. Nowości biznesu. 13.30 —  Klub 
przy herbatce. 18.40— Tablica ogłoszeń.
18.45 —  Dziś w miasteczku. 19.00 —  Pro­
gram humorystyczny "Raz na tydzień".
19.30 —  Film "Pewnego razu przed moją 
śmiercią" 21.15 —  Film "Ciafo i krew".
22.10— *Na krawędzi". 22.30— Wileńskie 
galerie'sztuki. 22.50— Dziś w miasteczku.

I KANAŁ
5.00 —  Poranek. 8.00 —  Dziennik. 

8.20 — 8. "Dziewczyna z tropików. 9.10 
I —  Klub podróżników. 9.55 —■ 7 dni w

sporcie. 10.25— FUmanlm, 10.35— FHm 
dok. 11.00— Dziennik 13.00 —  Program 
Int-roz. 13.35— Telegra. 14.00— Dzien- 
nik 14.20 —  Opófca TVR "Mir". 15.00 — 
MułtKrolla 15£0— Na balu u Kopciuszka.
15.40 —  Sala komputerowa. 16.00 — 
Krótkie wiadomości 18.06— 8. "Heienel 
chłopcy". 16^0— Do lat 16 i więcej. 17.00
—  Czas. 17.20 —  8. "Dziewczyna z tro­
pików". 16.10 —  Godzina szczytu. 18.35
—  Loteria "Milion" 19.06 —  Źoty kadr.
19.45 —  Dobranocka. 20.00 —  Czas.
20.40 — . Moskwa. Kreml 21.10 —  FHm 
"Pięć kątów". 23.00— Wersje. 23.10— W 
świede jazzu. 23.36 —  Dziennik

TYP-1
10.00 —  Wiadomości 10.10 —  "Mor­

skie urwisy 3* (2)— serial prod. nowozelan­
dzkiej. 10.35— BradMO przygody i zabswy 
— program <fla dziad 11.06— ■Reporter na 
tropie” (12/18) —  aarid prod. kanadyjskiej. 
1150— Muzyczna Jedynka 1200— Taki 
jsst świat— magazyn reportażu zagranicz­
nego. 12.30 —  Lato z  Magazynem 
Notowań. 13.00 —  Wiadomości 13.10 — 
Agrobiznes 13-20 —  Opowieści bałtyckie. 
1345— Ptakoiub. 14.00— Wrajsłdm ogro­
dzie 14.20 — "Zwierzęta świata". 15-00 — 
Kno letnie Kochajmy syrenM"— komedia 
muz. prod. połddej (1967). 16.25 —  Rusz 
• i f ,  Kaziu! 16.40 —  Przyjemne z 
pożytecznym. 17.00 — "Szaleństwa Alvina 
Wiewiórki"— serid anim. prod. angielskiej. 
17.25 —  Party tum 18.00 —  Teieexpreaa. 
1820 — Automania 1640 — Magazyn ka- 
toiicłd. 19.05— FHmldlo — magazyn firno­
wy. 19.30 —  T d a  Major" (6/50) —  serid 
komediowy prod. USA. 20.00 —  Wieczo­
rynka 20.15 — "Porwanie Bdtazara OąbW 
— serid anim. prod. połddejfoowl). 20 30
—  Wiadomości 21.10 —  ‘Zar topfców" 
(11/22) —  aarid prod. kanady jsko-urad 
dóaj. 22 05 —  Tyko w Jedynce. 22.45 — 
Diariusz —  magazyn rządowy. 22.55 — 
"Dreszcze" —  magazyn wyczynu i ryzyka 
2325 —  Leksykon polskiej muzyki rozry­
wkowej. 23.40— Gliny— magazyn potcyj- 
ny 24.00 —  Wiadomości goapodarcza. 
0.15 —  "Ojciec I syn" —  Mm dok prod. 
japońskiej. 1.15 —  "Proces króla" — dra 
m d hłst prod. portugalskiej (1989).

PIĄTEK, 4 SIERPNIA  
LTV

18.00 —  Wiadomości 18.10 —  Dla 
dzieoL 18.50 — Wiadomości (roa.). 19.00
—  Teieanona. 19.06 —  "la lo Potąga-95*.
19.25 —  Ma będzie chieba baz pługa.
19.55 —  Wtdeomagazyn mody. 20.30 — 
Panorama. 21.00 — Igrzyska 8portowe 
Lkwinów świata 21.15— &"Matka i syn".
21.45 —  A l Ldeyśa. 22.06 — Teieanona
22.10 —  FHm 23.45 —  Wiadomości wie­
czorna.

BAŁTYCKA TV, I V  POLONIA
7.35 —  8. Tak Świd się kręcT. 8.25

—  8. "Dzika Róża'. 16.00 —  Festiwal Mu­
zyki Łańcut-95 —  racitaJ Stefanii Toczy­
skiej (P). 16.30 —  "Moje książki" — Ewa 
tękMMka (P). 16.50 — "Architektoniczne 
wizje Europy" —  reportaż (P). 17.30 — 
Program rozrywkowy (P). 18.00— Teleex- 
preaa. 18.15-* Filmy anim. 18.30 —  Kino 
moją mBośdą. FHm "Mohawk". 19.00 — 
Nowości bałtyckie. 21.06 —  S. Tak świd 
dę KręcT. 22.00 —  Panorama (P). 22.30
— Fim "Deazczowy wędrowiec".

L N K T Y
7.00—  Poranne kob. 9.00— TV-shop.

9.06— 8. "Drobiazgi życia". 17.00— Czas. 
17.20— "Kroniki radzieckie". 18.10 — Film 
anim 1835 —  8. "Drobiazgi żyda". 19.30
—  Przegląd "Czarny piątek". 20.00— Czas. 
20.45— TV-shop.Anonse.21.ro— Telegra 
T ak  Mer. 21.55 — Film "Kasjerka i prezy­
dent. 22.40 — Program muzyczny ‘Wszy­
stko!". 23.00 —  FHm "tnkaaencf.

TELE-3
7.30 — Wiadomości 800 —  Film 

anim. 8.30 — S. "Santa Barbara". 9.30 — 
"Guinnea show”. 10.00 —  Muzyka. 10.30
— Film "Miejskie historie". 12.00 — Publi­
cystyka. 12.35— Orupa muzyczna 13.30 
— Muzyka 13.55— Lekcje jęz. ang. 14.00
—  Magazyn podróży. 16.00 —  Reforma 
służby zdrowia. 16.25 —  Okno na

przyrodę. 16.40 — Wędrówki z Szekspi­
rem. 17.40— 8. 'Y/estgato". 18.30— FHm 
anim 18.55 — Lekcja jęz. ang. 19.00 —  ' 
Wiadomości (roa.). 19.20 —  100 proc.
19.30 —  8."Santa Barbara". 20.30 — FHm 
anim. 20.55 — Lekcja jęz. ang. 21.15 — . 
Nowośd za sportu. 2130 —  8. "Góral*.
22.30 —  Muzyka. 23.00 — Wiadomości 
23.15— Nowośd aportowa. 2325— FHm 
Tajni przyjaciele".

KOWIEŃSKA TV
7.00 — 12.00 — Studio 300. 8. Tan 

dzHd świd zwlarząr. 7.30 — Ekspres po­
ranny-! 8£5 — 8. "Ciotka FMcher. 9.15
—  Ekspres poranny-2". 9.30 -S. "Policja z 
Miami*. 10.20 —  Mój dom — moją 
twierdzą. 11.00 —  Ekspres poranny-3. 
16.00— Program, anonse, muzyka. 1810
—  8. Ten  dzid świd zwierząt". 18.40 —
8. "Policjaz Miami". 19.30 -TOP-10 Ame­
ryki. 20.00 — Wiadomości 20.20 — FHm 
anim. dla dzieci. 20.30— Telegra "A2. B2".
21.30 — Wizja. 22.00 — 8. "Ciotka Fiet- 
cher". 22.45 —  Wiadomości 23.05 — 
Playboy.

WILEŃSKA TV
6.05 —  90X60X90. 6.20 — 8. dta 

dzieci. 6.45 —  FUm "Oatatnle lato 
dziecińatwa". 9.56 — Patrol drogowy.
10.10 — Program humor. "Raz na 
tydzień*. 10.40 — Apteka 10.50 —  Kura 
dolara. 10.55 —  Nowośd postmuzyld.
11.15 —  FHm "Dzień za dniem". 12.35 — 
90X60X90. 12.50 — Kurs dolara 13.00
— CNN Nowości biznesu. 13.30 — No­
wy Jorki Nowy Jorki 18.40 — Tablica 
ogłoszeń. 18.45 —  Dziś w  miasteczku.
19.00 —  Sport bez przyczyny. 19.30 — 
FHm "Mafia". 22.45 — Nowośd poatmu- 
zykL 23.05 —  Dziś w miasteczku.

I KANAŁ
5.00 —  Poranek 6.00 — Dziennik 

6£0— S  "Dziewczyna z  tropków". 9.50— 
7 dni w sporcie. 10.20— Flmanim 10.35
—  Film dok. 11.20 — Dziennik 13.00 — 
Program InL-roz. 13.55 — Telegra  14.00
—  Dziennik 14.20— "Mir". 15.00— S. dta 
dziad "Biały IdeP. 15.25 — Gwiazdozbiór 
Orfeusza 15.35 — Nowa rzeczywistość.
16.00 — ściągaczka 1605 — Rockowa 
lekcja 17.00— Czas. 17.20— S. "Dziew­
czyna z tropików". 18.10 — "Puste poła".
18.25 — Człowiek i prawo. 18.55 — "Póle 
cudów". 19.45 —  Dobranocka 20.00 — 
Czas. 20.50 —  8. "Ouo vad«s" 22.00 — 
Waraja. 22.15 —  Pogląd. 23.05 — 
Przegląd muzyczny. 23.45 —  Człowiek 
tygodnia 0.10—  Dziennik

TYP-1
10.00— Wiadomości 10.10— "Nte- 

bezpieczna zatoka", "świnka" "Porwany"
—  aarid prod. kanadyjskiej. 11.05 — 
"Star Trek —  następne pokolenie" (5) — 
serid prod. USA. 11.50 — Muzyczna 
Jedynka. 12.00 — Program polonijny.
12.30 —  Lato z Magazynem Notowań.
13.00 —  Wiadomości. 13.10 — Agrobi­
znes. 13.15 — Ludzie — "Doktor Piotr z 
Jaworowa" — reportaż. 14.05 — Stan 
ducha —  Przebudźcie się (powt). 14.20
—  Euroturystyka — Leżajsk 14.35 — 
Być tutaj — Ciało i umysł 15.00 —  Kino 
letnie — "Młodzi jeźdźcy" (11,12) — se­
rid prod. USA. 16.30 — Rusz się Kaziu!
16.45 — Militaria na wakacje — Przeciw­
pancerne wilki 17.00— Ciuchcia— pro­
gram dla najmłodszych. 17.25 —  Muzy­
czna Jedynka. 18.00 — Tełeexpress.
16.15 — Goniec — tygodnik kukurdny.
18.35 —  Pomoc domowa. 19.00 — 
Randka w dem no — zabawa ąuizowa
19.40 —  Tata, a Marcin powiedział
20.00— Wieczorynka. Tajemnice Wikli­
nowej zatoki" (3) — powt. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — Sto na sto, czyli 
sto filmów na stulede kina — "M.A.S.H".
23.05 —  Puls dnia 23.20 — WC kwa­
drans. 23.35 — MdM. czyli Mann do Ma­
terny, Materna do Manna. 0.05 — 
Wiadomości. 0.20 — Program rozrywko­
wy. 0.50 — "Bądź człowiekiem, towarzy­
szu" —  "Godny ubolewania incydent" — 
opowiadanie Michała Zoezczenki w wyk. 
Jana Kobuszewskiego. 1.00 —  "Letnia 
gorączka". 1.15— Wokói wielkiej sceny.
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SPORT
Na Igrzyskach 

Sportowych Litwinów
Na Igrzyskach Sportowych L i­

twinów Świata rozgrywanych na are­
nach sportowych różnych miast Litwy 
zakończyli zmagania lekkoatleci. Na 
wileńskim stadionie w Zakrecie 
osiągnięto szereg dobrych wyników.

Kowieńczyk A. Juknius zwyciężył 
w trójskoku — 14,78 m. D. Urblkienć 
pchnęła kuląjia odległotó 18,61 m. W  
skoku wzwyż zwyciężyła rekordzistka 
baju N. Żilinskiene, pokonując pod­
czas deszczu wysokość 180 cm. Wśród 
mężczyzn zwyciężył O. Varanauskas, 
przechodząc poprzeczkę na wysokości 
215 cm. W  sprincie zwyciężyła I. 
KaropCikiene — 12,3 sek. na 100 m i 
24,8 sek. na 200m. Wśród mężczyzn V. 
Pipiras 100 m przebiegł za 10,88 sek. 
Na dystansie 200 m zw yc iężył 
kłajpedzianin S. Urbutis —  213 *ck*

W  biegu na 400 m zwyciężył S. 
SIavinskas— 50,82sek. Bieg na 400 m 
pnez płotki najszybciej zakończyli M. 
Noreikienć— 1;01,5 oraz R. Genys 
57,14. Ś redn iodystansow iec z 
Poniewieża D. Gruzdys zwyciężył w 
biegu na 800 m i nal500 m. Dystans 
5000 m jako pierwsi zakończyli I. 
JuodeSkiene z Janowa o ra z  D . 
Śaućikovas z  SzaWel.

Siatkówka. Na zawodach siatka­
rzy w K ow nie "Kuro aparatura" 
wygrała z  "Audrą" 3:0, a Alytus z "Vai- 
rasem” Szawie 3:2.

Siatkarki połączonej drużyny 
pokonały kowieński "Granitas" 3:0, a 
chicagowski zespół "Neris" wygrał z 
Jurbarkasem 3:0.

Sport samolotowy. W  lotach pre­
cyzyjnych na trasie Półuknia —  Jezio­
rn y  —  Birże wraz ze swymi kolegami 
z  innych załóg pierwsze i drugie miej­

sca zajęli Algć i Eugenijus Makasowie 
z Nowej Zelandii. W  zawodach wzięło 
udział 14 lotników — 10 z  Litwy, 2 z  
Nowej Zelandii oraz po 1 z USA i R o­

sji.
W  akrobacji lotniczej program 

obowiązkowy najlepiej zaprezentował 
w kategorii "ET E. Meleckis z Wilna 
przed wilnianką O. MotiejOnaite i V. 
Kalpavićiusem (Kowno). W  kategorii 
"C" zwyciężył V. Lapćnas (Poniewież) 
przed kowieńczykaml A. Zentelisem i 
D. Dganaitisem.

S.  Sampson —  
trenerem 

reprezentacji USA
Nowym trenerem piłkarskiej re­

prezentacji U S A  został S. Sampson. 
W  kwietniu przejął on drużynę naro­
dową po ustąpieniu B. MJIutinovica, 
ale został zatrudniony tymczasowo. 
Pod jego  kierunkiem Amerykanie 
zdobyli puchar U S A  —  95, zajęli 
czwarte miejsce w  rywalizacji o  Pu­
char Ameryki.

* W  tow arzysk im  meczu 
piłkarskim Japonia pokonała Rosję 

3:2. ,

Zatwierdzono trzy 
rekordy świata

Międzynarodowa Federacja Lek­
koatletyki zatwierdziła trzy rekordy 
świata-seniorów. Oficjalnie uznane 
zostały wyniki Algierczyka N. Morce- 
licgo w  biegu na 2000 m —  4.47,88, 
uzyskany w  Paryżu 3 lipca br. i na 1500 
m —  3.27,37 z  12 lipca w  Nicei oraz 
Kenijczyka M. Kiptanui w  biegu na 
5000 m — 12^5,30 w  Rzymie 8 czerw­
ca. Zatwierdzono również rekord 
świata juniorów ustanowiony przez 
Kenijczyka D. Kamena, w rekordo­
wym biegu w  Rzymie.

Oszczędna kobieta spotkała na 
ulicy lekarza i żeby nie płacić ewentu­
alnie za wizytę, spróbowała od niego 
otrzymać receptę.

— Ach, panie doktorze, jak to do­
brze, że pana widzę. Tak bardzo źle się 
czuję, mam zawroty głowy, brak apety­
tu. Proszę wypisać mi jakieś lekarstwa.

—  Ależ proszę bardzo! —  mówi 
lekarz. —  Muszę tylko panią zbadać. 
Zechce pani tu się rozebrać?

Jan szuka pity. Po godzinie bez­
skutecznych poszukiwań siada pod 
szopą zrezygnowany i mówi:

—  No, gdzież ta stara piła?
Głos teściowej:
—  Gdzie piła, to piła. Tylko nie 

stara!

—  Wiesz, Marysia chce ode mnie 
odejść.

—  Utop smutek w  kieliszku!
— T o  niemożliwe. .
— Dlaczego?
—  Bo wcale nie jestem smutny.

OGŁOSZENIA 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO"
można dać również w śródmieściu.
Obecnie, aby dać reklamę do “Kuriera Wileńskiego* niekonie­

cznie jest jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do naszego dzien­
nika za pośrednictwem Biura Reklamy przyjmowane są pod ad­
resem: Vilnius, "VI kapitaiinó statyba', Gedlmino pr. 37, gabinet 
nr. 9, drugie piętro.

Tel. 61-66-64.

SPRZEDAJEMY 
FARBY 

RÓŻNEGO 
RODZAJU, 

KOLORU o ra r  PAPY. 
Vllnlua, ul. Birbynhj 66, 
teł. 66-64-59.

(Zam. 3-v)

Centrum Szkolenia Kierowców 
ORGANIZUJE 

KURSY 
kierowców kategorii A, B, C, D, 

E i instruktorów jazdy.
Yilnlus: tel. 45-76-58, 76-31- 

7®.
(Zam. 1010).
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TROSZCZĄ SIĘ PAŃSTWO O OCHRONĘ SWEGO MAJĄTKU? j

Wspólne
przedsiębiorstwo
litewsko-polskie

produkuje i oferuje Państwu:
1. Opancerzone sejfy czterech grup 
zabezpieczenia przeciwko włamaniu 
(SA; SP; Psp; P; Dsp; D).

Z  Metalowe szafy, sejfy:

* na pistolety (SG1)
* strzelby (SG2, SG3)
* na dokumenty (SA3, SMD)
* na przechowywanie pieniędzy 

w  skarbcach bankowych (SM)

3. Wbetonowywane sejfy ścienne (S).

4. Przykręcane do mebli sejfy 
meblowe (SB).

5. Opancerzone drzwi do magazynów s  
I wyspecjalizowanych pomieszczeń 1  
trzech grup zabezpieczenia przeciwko J j  
włamaniom (SB4, SD6, SD7).

6. Stalowe drzwi do mieszkań I biur 
(DB1, DB2).

7. Modułowe sejfy depozytowe 
(K-25, K-50).

Projektuje również I produkuje nlestandar-j 
dowe urządzenia ochronne, restauruje stare sej­
fy, prowadzi nadzór techniczny i serwis wy­
ro bó w  , na życ zen ie  klientów dostarcza 
produkcję na miejsce.

(Zam. 1033) a

Radio 7334/103.8 FM

7.00, S.00,9.00,11.00,1X00,15.00.
17.00, 20.00, 22.00 •

Wiadomości po pobku i rosyjsku
(.05 - Radio - Budzik
7.15 - Poranny przegląd prasy
7 JO • Kawa z Radiem "Znad Wilii”
7.45 • Konkurs-zabawa "Dzielnica* 

(wtorek)
5.15 - Horoskop
9.15 - Salon politycznyRadia 
'Znad Wilii" • program Cc.Okfctczycs
9.45 - Słowo niedzielne (niedziela)
10.00.12.00.14.00, ,16.00, 1S.00,
21.00 - Wiadomości po polsku fc-

litcwsku
10.05 - Konkurs poranny

"Semen cjadnia"
10.30,14J0 - Serwis kulturalny
10.30 - "Stare, ale jare" (niedziela) 
13J0,15.30 - Wiadomości lokalne
12.05 - Kuferek Radiv"Znad Wilii"
16.05 - Zwariowana Dziewiętnastka - 
lista przebojów Radia "Znad Wilii"

(sobota)
16.30 - Program muzyczny

"Na wilcriskj) nut<" (niedziela)
16.30 • Astrologia dla każdego

(wtorek, czwartek)
11.05 - Konkurs "3 x Tak"
19.00 - Koncert życzeń
20.30 - Wiadomości dla dzieci

(sobota)
20.30 - Konkurs dla dzieci

(sobota, niedziela)
21.05 • Konkurs wieczorny
22.05 - Polska lista przebojów 

"Chcemy być sobą" (czwartek)
22.05 • "Inny wymiar rzeczywistości”  -

znaczenie snów (piątek)
23.15 • Jutro w prasie
24.00 - Muzyczna noc

Dział reklamy 
Radia "Znad Wilii**: 

2056 Vilnius, al. Laisres 60 
tel. / fax 42 94 65

EKRANY
CENTRUM  K IN O W E —  I sala —  

"Benvenuito" —  (B e lg ia , Francja , 
W łochy)— o  11.50,13.40,1530. W ie­
czory filmu brytyjskiego: "Chaplin"—  
o  17.20, 20.00. 2  salą "Gentlemenl 
spod ciemnej gwiazdy" (R osja ) —  o  
1130,13.10,18.10. "Oddajcie moje ni­
tro" (Francja )— o  14.50,1630,20.00.

L IE TU V A —  "Połączeni ogniem" 
(U S A ) —  o  12.00,14.00,16.00,18.00, 
20.00.

Y IL N IU S — Retrospekcja filmów 
litewskich: 4.V I I I— "Gra bez atutów”, 
"Smutna Wenecja" —  o  1930. 5, 6. 
V I I I  —  "Sylwetka w  nocy" (U S A ) —  o

1130, 1530, 19.30. 3, 4.VHI —  | 
11.30, 15.30. "Ban lU " (U S A ) —> 0 
1330,1730.3.VI1I —  "Maski" (Frań- ■ 
ę ja )o l9 .30 .

HELIO S —  I sala —  "Więzienie" 
(U S A ) —  o  1030,1230,1430,1830. 
"Alpinista"— o  1630,2030. II sala— 
"C h y try  Y e n tu ra ” —  detektyw 
zwierząt" (U S A ) —  o' 10.40, 12.40, 
14.10,16,17.40,19.20,21.

PERG A LĆ — "Nietykalni" (USA)
—  o  12,15.40,20. "Comando" (USA)
—  o  14,18.

AUŚRA —  "Nałożenie się dwóch 
księżyców-2" (U S A ) —  o 1030, 14, 
17.20, 20.40. "Ta jem n ica  kobiety* 
(U S A ) —  012.20,15.40,19. \

KUPIĘ
1-pokojow a m ieszkan ie  na 

Starówce wileńskiej lub w centrum 
(bez pośrednika), VHnlus, tel.: 56- 
01-20(9.00-13.00)

(Zam. 5-v)

SPRZEDAJĘ 
telew izory Gold Star, Sharp, 

Sony, Tauras, Śilslls, wideo playe- 
ry, kuchenki mikrofalowe Supra. 
Gwarancja. Z dostawą.

Yilnlus, te l 42-80-69.
(Za/n. 992)

UWAGA, NOWOŻEŃCYI 
Proponu jem y usługi muzy­

kantów, foto-vldeo, samochody. 
Tel.: 69-44-13,46-55-73.

(Zam. 1000)

SPRZEDAM 
4-pokojowe mieszkanie przy uL 

Skroblij.
Tel.:66-04-77.

(Zam. 1021)

TAN IO  SPRZEDAM  
3-pokoJowe mieszkanie w  Do­

lnych Ponarach.
Tel.: 26-34-95.

(Zam. 1022)

KUPIĘ
w dużej Ilości zbelowaną żytnią 

słomę- 
Yilnlus, tel. 67-31-06.

SPRZEDAJEMY *1 
I INSTALUJEMY 

oszczędne kotły elektryczne do 
ogrzewania domów indywidua^ 
nych. Udzielamy bezpłatnych kon­
sultacji dotyczących ogrzewania. . 

Vllnlus, tel.: 69-36-25,66-04-97.
(Zam. 1032)

KALENDARIUM
* C Z W A R T E K  (3 .Y I II )  jest 

215 dniem 1995 r. D o  końca roku 
150 dni.

* Znak Zodiaku —  Lew. 1
* Imieniny: Anatola, Jacka, Toma­

sza.
* Wschód Słońca —  530, zachód 

—  21.18. Długość dnia 15 godz. 48

'L itew ska Służba Hydromete^ B  
rologiczna przewiduje na 3 sierpnia tk  
ch m u rzen ie  z  p rzejaśn ien iam i, 
krótkotrwałe opady. W iatr wschodni, 
umiarkowany. Temperatura 22-24sto­
pnie.

W  dągu następnych dwóch doi 
krótkotrwałe opady. Temperatura 
nocy 9-14, w  dzień — 19-24 stopnie
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